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, Wielki pesymizm w Pekinie. 

Pekin, I c f c rwca . (Specjalna służba 
Informacyjna Echa). Wiadomość o za
warciu rozefmu miedzy Chinami a Ja
ponia w y w a r ł a w Pekinie wielkie wra
żenie. Ludność jest iuż zmęczona dłu
gotrwała wojNa i przerażona groźba, in-

Ostre zarządzenie rządu mandżurskiego. 
wazfl japońskiej w srłąb kraju. Niemniej 
panuje wie lk i pesymizm ozy roz t jm 

będzie rzeczywiście wykonany. 
Zachodzi obawa iż wobec nieżałatwie-
nia szeregu ważnych spraw konfl ikt 
może każdej chwi l i 

Parafowanie paktu czterech 
odroczone na czas nieograniczony 

Berl in. 1 czerwca. (Specjalna wiado 
nmić Echa). Prasa tutejsza utrzymuje 
iż parafowanie paktu czterech zostało 
odroczone. Na opóźnienie finalizacji 
rokowań wpłynęło 

niedwuznaczne stanowisko Polski. 

Żadnego nowego terminu w którym mia 
łoby nastąpić parafowanie paktu nie 
wymieniają. (Wiadomość powyższą po
dajemy z obowiązku dziennikarskiego. 
Potwierdzenia narazie brak.) 

Dr. Jacob i p. Gebauer uniewinnieni . 

ircieii mam ima 
w warszawskim Sądzie Apelacyjnym. 

wybuchnąć na nowo. 
Szczególniej draż l iwa sprawa uznania 
niezawisłości Mandżur i i może dać po
wód do nowych sporów. 

Charbin. 1 czerwca. (Specjalna służ
ba Inf- Echa). Rząd Mandżurj i nakazał 
przerwanie komunikacj i kolejowej po
między pograniczną stacją Sui—Pe—Ko 
a Syberią. W ten sposób połączenie 
kolejowe miedzy Władywostok iem a 
Syberia 

zostało przerwane. 
Rzad mandżurski wyjaśnia, że zarzą
dzenie to ma na celu powstrzymanie 
przetaczania wagonów poza granicę 
Mandżurji-

Warszawa, 1 czerwca. Wczora j w 
Sądzie Apelacyjnym odbyła się rozpra
wa z ty tu łu zarzutu wysuniętego przez 
czasopismo „Deutschcr Volksbotc" iż 
z wiedza dyrekcj i gimnazjum niemiec
kiego nauczyciele przyjmują 

Pieniądze z Berlina 
za prowadzenie działalności na szkodę 
Interesów Polski i za te pieniądze orga-
Tiizułu Diiatvki i orgie. Dyrek tor gimna
zjum Outke i 30 nauczycieli wystąpi l i 

na drogę sadowa 

przeciw J. Danicleckiemu oraz j e g o in
formatorom dr. Gustawowi Jacobowi i 
Brunonowi Gahauerowi- Ponieważ re
daktor Danielewski zmarł proces wczo 
rajszy odbył sie przec iwko dwum po
zostałym oskarżonym. Rzecznik oskar
życiela wniósł o wyrok skazujący. 

Po zakończeniu przewodu sadowego 
prokurator złożył sam wniosek o za
twierdzenie 

w y r o k u uniewinniającego. 
Sad wyda l w y r o k uniewinniający. 

Woda w krypcie Królewskiej 
bazyl iki wileńskiej. 

Wilno, 1 czerwca. (Od wł . kor.) — I woda podskórna 
x powodu zaprzestania dalszych prac! zalewając na 10 cm. podziemie i n i -
remontowych nad umocnieniem funda- ! szcząc pracę konserwatorską. Mimo na-
mentów Bazyl ik i wileńskiej wczoraj do tychmiastowej pomocy wody nie udało 
k ryp ty królewskiej wtargnęła powtór- się usunąć, 
nie 1 

Proces tzortkowski przy drzw ach zaiiTiiiiątych. 
Rozczarowana publiczność. 

Czor tków, 1 czerwca. (Tel . wł . ) 
Przed tut- sądem wo jskowym rozpo
czął się wczoraj sensacyjny proces 
przeciwko Józefowi Stamiewskicmu. 
p lutonowemu KOP-u. oskarżonemu o 
bestialskie zamordowanie swej narze
czonej 18-Ietniej scn i inarzystk i Miro
s ławy Werbiokiej w dniu 7 lipca 1931 r. 

Sensacyjny ten proces, którego t ło 
znane iest czytelnikom z wczorajszego 
ar tyku łu w ..Echu"' w y w o ł a ł zrozu-

Dowódca wojsk G.P.U* 
odebrał sobie i yc ie . 

Ryga, 1 czerwca. (Specjalna wiado
mość Echa). Według doniesień z Mos-
skwy dowódca wojsk GPU. okręgu 
moskiewskiego Jewdochimow 

popełnił samobójstwo. 
Jewdochimow uważany by ł za jednego 
z najzdolniejszych oficerów sowieckich 
i bra ł wybi tny udział w wojnie domo
wej w latach 1917—1920 a ostatnio zo
stał wydelegowany na Ukrainę na cze
le oddziałów specjalnych GPU. 

Siedmiolecie pracy ambasadora Laroche w Warszawie 

Z okazji 7-ei rocznicy urzędowania w Warszawie ambasadora republ iki I ran 
cuskiel p Laroche odbył się w ie lk i bankiet , w k tó rym uczestniczyl i cz łonkowie 
rządu fzfi ustawodawczych I t. d. Na zdjęciu w idz imy uczestn 'ków bank ie tu : 
ppTambasadora Laroche ( I ) . podsekretarza stanu w M - S . Z Szembeka 121, 
n. Lednickiego (3). podsekretarza sta nu w Prez. Rady M i n . Lecłmick ie-
go (4). ks. Radz iw i ł ła (5) 1 zastępcę szefa protokółn dyplomatycznego 

p. Romera (6). 

Ranny alarm straży w Łodzi. 

Olbrzymi pożar 4-pictrowei fabryki. 
Mury runęły wraz ze spalonemi maszynami. 

miale zainteresowanie. Gmach sądu od 
wczesnego ranka, by ł oblegany przez 
w ie lu c iekawych, k tórzy starali się do 
stać na sale rozpraw. 

Po otwarc iu rozp rawy i 
odczytano akt oskarżenia, 

co t rwa ło do godz 12 30. Następnie 
rozpoczęto przesłuchiwanie oskarżone 
go. p rzvcz rm sad zarządził tajność roz 
prawy, co w y w o ł a ł o u l icznie zebranei 
publiczności wie lk ie rozczarowanie. 

- O Q O -

Ks'ąże Wal j i zastępuje króla Jerzego. 

Ks'aże Wal j l wyjeżdża w oficjalnej ka rocy dworsk ie j z Pałacu Bucklngham-
*kiego do Pałacu św. Jakóba. gdzie w zastępstwie niezdrowego króla 

udziela audiencji. 

Łódź, 1 czerwca, 
o godzinie 4 i pół 
dworca kaliskiego ponad dachami bu 
dynków ukazały się olbrzymie kłęby 
czarnego dymu. y i k i lka chwi l później 
rozległ się przeraźl iwy jęk alarmowych 
syren fabrycznych. Jak stwierdzono pa
l i ła się duża 4-pięlrowa fabryka Li tma-
nowicza, znajdująca się na terenie daw 
niejszych zakładów przemysłowych De-
ringa przy ul icy Kopernika 56'5S. Fa
brykę dzierżawil i 

t rzej przemysłowcy. 
7ielonko i S-ka, Lipszyc i Lewin. 

Ogień wybuchł na parterze fabryk i 
f i rmy Zielonko i Ska i szerząc si? z 
gwałtowną szybkością, momentalnie 
przerzuci ł się na wszystkie piętra i 
strych. 

Ponieważ pożar groził przeniesieniem 
się na sąsiednie budynk i fsbryczne ; zaa 
larmowano 

wszystkie oddziały straży 
i pożarnej która wszczęła en^r^iczna 
| a^ce , pod d wćdztwem k o m e n ' nta 

dr. G r o h m n a . • -
Nie widząc żadnych możliwości o-

calenia płonącej fabryk ' i graniczącej 
7 nią ko t łown i straż sk ie rowa ł i wy
si łk i w kierunku należytego zabezpie
czenia i a a w a M M R V ^ 

budynków sąsiednich. 
Kiedv akcja ta zosteła zakończona po 
myślnie zajęto się •opanowywaniem pło
nącej fabryk i . 

Na morze ognia skierowano węże z 
woda Akcja straży natraf iała na po
ważna przeszkody, bowiem co k i l ka 
minut zapadały się wraz z maszynami 
przepalone sufity na sale dolne wzb 
jając w górę snopy, isk :er i płonących 
głowni, k tóre zasypywały strażaków. 

Dolar prywatnie 7,40. 
Prywatn ie dolar pap ierowy w żąda

niu 7.42, w płaceniu 7.40; dolar z ło ty 
w żądaniu 9.20, w płaceniu 9.18; funt 
angielski w żądaniu 30.10, w płaceniu 
^0; rubel z lo ty w żądaniu 4.92, w pła
ceniu 4.90; marka w żądaniu 2.06, w 
płaceniu 2.05; za 100 f ranków francu
skich w żądamu 35.15, w płaceniu 35.10. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 7.37. 

W dniu dzisiejszym, | K i lku z nich odniosło lekkie oparze-
rano w okol icach ' nia twarzy i rąk- Poszkodowanym 

udzielało n iezwłocznie pomocy pogoto
w ie strażackie. 

Tymczasem pożar około godziny 7 
rano osiągnął punkt kulminacyjny. Ru
nęło ostatnie piętro. Iskry po raz ostat-1 z m j a n v 

ni strzeli ły w górę. Ogień zaczął tracić | n r a r a 

na sile. Rozpalone mury w dalszym cią
gu utrudniały strażakom zbliżenie się.do 
fabryk i i zl ikwidowanie pożaru. 

Strażacy nie zrażali się jednak nie-
bezpeczeństwem i nie bacząc na czy
hająca na nich śmierć, zalewal i nadal 
płonącą masę drzewa i żelastwa strumie 
niarni wody. Pożar wreszcie opauowa-

ftio.-L '9 U t # ( 
około godziny 8 rano 

ostatecznie z lokal izowano. 
Na miejscu pozostało pogotowie, 

które do południa zajęte by ło dogasza
niem, wybuchających co chwi lę pło
mieniem zgliszcz. 

Cała fabryka spłonęła doszczętnie 
Pozostała ty lko część murów otaczają
ca olbrzymie rozpalone rumowisko. 

Straty wyrzadizone przez pożar się
gają ' według prowizorycznych ty lko o-

bliczeń. Wysokości ki lkuset tysięcy zło 
tvch. 

Wszyscy dz ierżawcy fabryk i 
by l i wysoko ubezpieczeni-

Przyczyny pożaru narazie nie ustalone 
Pożar wybuchł na pół godziny przeć 
rozpoczęciem .pracy przez pierwsze 

robotn ików. rozpoczynające 
prace N godzinie 5 rano. 

Fabryk i Lewina, Lipczyca, oraz fir
my Zielonko i S-ka. zatrudniały łącznie 
kilkuset robotników, którzy wobec spa
lenia sie fabryk znaleźli się nagle bez 
pracy. 

Na miejscu pożaru by l i również 
przedstawiciele władz ze starosta R J -
sickim i inspektorem , Niedzielskim nr 
czele 

Gromadzące się przed płonąca fa 
bryka t łumy t rzyma ły w przyzwoite; 
odległości od ognia kordony policji nie 
szei i korniej. • » 

W czasie akcji ratunkowej odniash 
(.gółem lekkie obrażenia 9 strażaków 

|-oraz ieden majster f i rmy Zielonko ' 
S-ka. .U «ta 

Brak wody na miejscu 
uzupełniono dowozem z pobliskich hi 
bryk Kindcrmana, Rennicha, Maki ' 
Kofina Z u l icy Łąkowe j 1 t. d. 

Czy iesleś członkiei L 0. P. P.? 

Król Korol w Czernlowcach. 

Po raz p ierwszy od czasu koronacj i odwiedz i ł k ró l Karol rumuńsk i sto! 
Bukowiny, Czerntowce. Po uroczy s tem powltanto k ró l udał gfe w to 
r ^ w i e patr iarchy i następcy Ttronu*> miejscowej katedry prawosławi 
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pozostanie bez zmian. 
Wygórowane opłaty za listy i pocztówki. 

Sowa l i n la pocztowa 
Warszawa, 1.6. W dniu wczora j 

szym minister Poczt i Te legrafów o-
P R ' O S I L nowa tary fę pocztowa. Obaiża 

na niektóre opłaty za depesze, a mia 
-"owicie depesze pilne dotychczas płat-
ru 3 razy drożej od z w y k ł y c h , obecnie 
^<,da ty l ko dwa razy droższe. Nadawa 
-.ie depesz przez telefon zniżono 

z 50 groszy na 30. 
~ p o w a d z o n y został także nowy r r> 
'.•7 aj depesz gratulacyjnych za opłatą 
1 25 z l . za 15 wy razów . W telefonach 
.•rzi dłużono maksymalny czas rozmo
w y automatów pub lcznych do 6 mi
nut zamiast dotychczasowych 3 za 20 
£rroszv. W rozmowach międzymtasto-
'> ych wprowadzono t. zw. abonamenty 
telefoniczne, polegające na sta łym do-
«*arczaniu rozmów 

w określone! porze dnia. 
Nowa taryfa przewiduje abonamen

ty telefoniczne, sezonowe na okres 3 
miesięcy i czasowe na okres conaj-
mniej jednego miesiąca. D la połączeń 
podmiejskich wprowadzono podobnie 
jak w połączeniach międzymiastowych 
niższą opłatę w godzinach słabszego 
ruchu. W opłatach pocz towych poza ob 
i lżeniem ©frankowania listów poleco
nych, paczek i d ruków hand lowych ob-
n-żono tylko opłatę za składowe od pa 

>zek 3 55 na 35 groszy dziennie. Nato
miast pozostawiono niestety bez zrnta-
ay dotychczasową, tak niezwykle wy
górowaną taryfę za listy i karty poczto 
we. Nowa taryfa wchodzi w tycie z 
uniem dzisiejszym. 

NIEUCHWYTNA SZAJKA 
skradła 3000 metrów drutu telefonicznego. 

Katów k 3. 1.6. W nocy nieznani 
sprawcy skradli na szosie Kamionka— 
F-anewn k w lesie za P iot rowicami 200 
metrów bronzoweco 3rułu telefonicz
nego. W ostatnim czasie niemal codzien 
" ie nocą grasuje po szosach między 

Piotrowicami a Mikołowem szajka zło
dziei drutu tektonicznego, której 
i". chczas l e s z c / o mc udało się unieszko 
dliwić. Dotychczas szajka tą zdołała 
skraść około 3.000 metrów drutu. 

Samolot wylądował na dachu. 
Niezwykły wypadek w Grudziądzu 

Z Grudziądza donoszą: Z tutejszego 
lotniska szkoły strzelania i bombardo
wania wystartował do lotu ćwiczebne
go samolot szkolny jednopłatowiec, pi
lotowany przez por.-pil. Jana Rołskie-
go Niedaleko Warmiaka wskutek de
fektu motoru, lotnik bvł zmuszony do 
ładowania przvczem pilot nie mogąc do 
ostatniej C H W I L I W Y R Ó W N A Ć M A S Z Y N Y , 

uderzył samolotem 
w budynek restauracyjny. 

Samolot uległ kompletnemu zniszczeniu. 

lotnik natomiast szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności, wyszedł z lei katastrofy 
bez szwanku. Również i z osób cywil
nych nikt nie doznał wypadku. 

Budynek restauracyjny został czę
ściowo uszkodzony, 

a to przeważnie dach. 
na którym odbvło się nleJorttmnne lą
dowanie samolotu. Na miejsce wypad
ku zjechała specjalna komisja, która 
prowadzi w tej sprawie dochodzenia. 

Jaką pogodę przyniesie nam czerwiec? 
Duże zmiany w etącu miesiąca. 

Warszawa, 1 czerwca. Pierwsza de-1 Pogoda zmienna lub mglista i wietrzna, 
kada (od 1 do 10 czerwca): Ogółem | — Z początku jeszcze dość chłodno 
aura niestała przy zmiennem zachmurzę poczem nastąpi większe ocieplenie, 
nitt nieba z dłuźszemi rozpogodzeniami, j Skłonność do deszczu, częściowo pocho 
Lokalne barze * deszczem i gradem-• dzenia burzowego, istnieje około 12, 11 
Przeważają wiatry lądowe, wkoncu o-! i 18 ez?rwca. 
bracające się .na południe i zachód Wą- j . Trzecia dekada (od 21 do 30 czer-
hania temperatury. Noce chłodne 

Wielkie różnice w pogodzie 
w poszczególnych strefach Eurcpy Nie
które kraje nawiedzi Ma upałów i po
suchy, inne zaś niepogoda, katastrofy t y 
w i o ł o w e i orze»muiacv chłód 

W c a ) i Pierwsze dni cechuje pogoda par 
na i ciepła i większem zachmurzeniem. 
Aura w i e t r z n a i b u r z l i w a , gdzieniegdzie 
niepogoda W następne dni 

pogodnie! i dość ciepło. 
Jedynie w końcu dekady możliwe -o -

Druga c'ekadi !od 11 d"> 20 czerwca) nowne pr fo r f zn ie s'ę stanu peg dy 

DOKTOR 

G. R y d z e w s k i 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

* m o c s o o ł c i o w e . 
Z a m e n h o f a O 

Przyjmuje od godz. 8 — 8 . Paule od 0 — 10 rano 
w niedzielę od 1 0 - 1 2 

Doktór 

IZUJMsCHMI 
Choroby skórne » weneryesne 

Pi ot r k o w a k a 56. Tel. 148 - 62-
f ny mu 9 eodzi.nałe ed IV , — 4 
od 6 — 9 W I E C Z w m t d z i t l . I świata 

od 10 - 1 w pol 
Ceny lecznlcowe. 

| > ' M O R 

L I N C E R 
! łpe«?. c h o r . w c n a r y c i n y c h , s k ó r n y c h 

' w ł o s ó w I P O R S D F i « k i u a ! N S L . 

Adrzeja 2. tel.132-28. 
Friyiaraie ad 9 do I I n n u I od 6 ds 8 w ise i 

* niedziele ' lwięta od tu do 12 w oot. 

L e k a r z d e n t y s t a 

U. TONDOWSKA 
ul . G łówna 6 1 , te l . 1 7 4 - 9 3 

przyjmuje od 9 — 2 i 3 — 8 
własna pracownia zębów sztucznych. 

Ceny Lecznic, 
nu m i i i 

M. GŁAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y e s n e 

pr eorewaezit S I O na «. 
Zachodnia 64. 

( • U f . 1 8 5 - 4 9 
p i Z T I S S U « " D I I — l L od 7 — 8 1'.' W Ł O C S . 

W N I E D S I T L S I *w Ą T S O D 1 0 — 1 2 w oot 

D o k t ó r 

Z I O M K O W S K I 
P O W R Ó C I Ł 

U L . 6 - g o S I E R P M A t. 

Choroby skórne, weneryesne 
i mocsoplciowo. 

p r s y t m u • o d 1 - 4 I I - 9 w U e a . 
w n i e d z i e l e o d 1 0 d e 1 po peł. 

Dr m a d . 

IM I M OK 

R £ i C H E R 
' e ' K al<std c h o r ó b s k ó r n y c h 

• • . i r y c n o T c h i m o c s o p l c t o w y c h 
. u i n l o w a 28, tel.201-93 

' ' S I O I E od 8 — 11 ran* od S — 8 w n e t . 
w n edzicie i ».»i«;t.. od 9 — 1 

D r . a i c d . 

U N I T E C K I 
t i i o r o b y o k S r u o , w e n e r ) o i a o 

• a n o c z o p l c o w e . 
N A W R O T 32, te l . 213-18. 

'rsrimwje w l » -s> R A N O i o.) V h sriecs 
• u iedz ie le i iwie u od 9 do Jt2 w pol. 

MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y s k ó r n e

 1 w o n e r y e s n s . 
Z a w a d z k a 1 4 

t e l e f o n 166-35. 
"R*v imute od 0 dn | s (sao • od • do 8 wsscsoi 

Ł u k t r iumfalny 
w W a r s z a w i e ? 

Warszawa, 1 czerwca. W kołach 
radnych miejskich powstała myś l , aby 
w Alejach Ujazdr.wskich przy ich zbie
gu z ułłcami Nowowiejską, Koszykowa 
i Szucha, w miejscu, gdzie powstać ma 
w przyszłości w ie lk i plac z pomnikiem 
Kościuszki pośrodku, wybudować luk 
triumfalny na cześć marsz. Pi łsudskie-
RO. 

M i ę d z y n a r o d o w y kongres r e k l a m y 
w R z y m i e . 

Warszawa. 1.6. W dniach od 17 do 
do 31 września br. odbędzie sie w Rzy 
mte i w Mediolanie międzynarodowy 
kongres reklamy, zapowiedziany przez 
..UnJe Kontynentalną", a zorganizowa
ny przez narodowe federacje faszystów 
skłe przemysłu ł handlu. 

W e wszystkich krajach 1 miastach, 
jtdzie znajdują sie przedstawiciele Kon
tynentalnej Unji Reklamy, utworzone 
:"ostaną komitety, które zajmą sie pro-
radanda kongresu. 

zbłerać będą zwolenników 
i tworzyć trupy uczestników rzeczone
go kongresu, 

Offcjałrryrn pr^dstawlcterem Kon
tynentalnej Unj' o \ & b m v w Polsce 
jest kierownik działu wydawnictw P. 
A. T., p. Zakrzewsk i . 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe i doby. 

(—-) Prezydjum konferencji rozbro-
Jcrrtowef w Oenewie zntpr^onownm od 
raczeniu obrad do dmia 27 czerwca b. (. 

f - -> Paderewski przvfctl godność 
członka honorowego Ligi Morskiej I Ko
lonialnej. Dfzvzjnanei mu na niedziel-
nem Wahiem Zebraniu w stolicy 

(__) Nowym biskupem sutraganem 
w Pińsku będzie mianowany ksiądz pra 
lat Niemira. proboszcz kościoła AURU-

i tynów w Warszawie. 
(—) Przywóz monet złotych do Pol

ski w roku 1932 wyniósł 145 milionów 
iłotych. 

(—) W dniu wczorajszym w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi zakończył sie pro 
ces przeciwko b kasjerowi V kasy to-
warowei ua dworcu Łódi fabryczna, 
66-łetnlemu Jakubowi Szymczakowi o-
skarżoneiBU o przywłaszczenie sumy 
37.548 zł. aa szkodę skarbu państwa. 

Sprawa powyższa odraczania była 
Ka wniosek obroiiy J U Ż dwukrotnie by 
w tym okresie dać oskarżonemu moi-
ność spl.-uniUt zdefraudowanej kwoty. 

Do dtiia wczorajszego mimo to Szym 
czak ńie zdołał sprzedali posiadanych 
majątków, mianowicie 2 dortiów w Ło
dzi majątki* ziemskiego etektrowni w 
Tuszynie i t. U a wskutek tego nie 
mógł zwrócić Dobrane*1 z kosy kolejo
wej sumy-

Sąd mając to na uwadze przychylił 
sie do wniosku obrodcv adw. Piotra 
Kona i zfegodził karę Jakubowi Szym
czakowi którego skazał na 1 rok wie
zienia oraz 1.000 zł. grzvwny. nie po
zbawiając go jednakże praw. Sąd powo 
dował się tem. iż oskarżony niezwłoc? 
nie wyraził cheć zwrotu sumv i jedynie 
z niezależnych od niego przyczyn do
tychczas nie uskutecznił tego. 

Sąd zasądził ponadto całkowicie po 
wództwo cywilne na rzecz Skarbu Pań 
stwa w sumie 28.052 zł. 

(—1 Ze sprawoz lania urzędowego o 
śmierci niemieckiej lotnlczki Małgorza
ty von Etzdcrf, o której już donieśliś
my, wynika że popełniła ona samobój
stwo. Kiedv bowiem po katastrofie po 
iądowaniu przeniesiona została do po
bliskiego budynku, usłyszano wystrza
ły rewolwerowe a po przybyciu służ
ba stwierdziła że lotniczka nie ży-je. 
Dwłe kitle utkwiły w jej głowie. A o-
bok martwej pilotki znajdował się re
wolwer, który posiadała ze sobą w po
dróży. 

Zabójca studenta pod Krakowem 
przyznał się do popełnienia zbrodni 

Kmknu. I czeruca. Tajemnicze M O R D E R S T W O , 

popełnione przed tygodniem 

M A . . - . , l . i . - i i i< l . -nt . i Stanisława Leohowicza ( u R Z E M 

doniosła O B T Z C N I I E twego C Z A S U C A Ł A p ra>A) ub l i ża 

»iy K U wyjaśnieniu. Aresztowany pod Z A R Z U T E M 

P O P E Ł N I E N I A zbrodni student Okjniczok, k o l e g a 

/ U T A R Ł C S O , P R Z Y P A R T Y DJD M U R U Z E S N A Ł , Ż E N I O R D E R . 

- i w s D O K O N A Ł P R Z Y P O M O C Y tasaka, K T Ó R Y K U P I Ł Z A 

7« g w r y , w jakimś sklepie P R Z Y N L . Orodakiej 
D N I A 21 B . M . D A T A TA W S K A Z Y W A Ł A B Y N A M O R D Z 

P R E M E D Y T A C J O . T A S A K , J A K T W I E R D Z I O L E J N I C Z A K , 

i .r/u -ił po morderstwie D O Wisły, G D Z I E zualcż' 
2* i , - i rzoesq trudna. 

W ponura te tragedje wplatane sa . D W I S k o . 
b"'ty. Jedna K O C H A N K A Lechowicza, Janina Pr . i . 

<:>• » a « /.< I i, K T Ó R A niew«iptiwir B Y Ł A -wiail. 

k i r m zbrodni, a druga — to naraeciona uorder-
ry Olejninaka, e6rka maszynisty k o l e j o w e j * 
Krakowa, której ' rola nic została jeszcze w y j ą . 
Miiona. 

Na puda iaw ie zeznań Janiny Pragnscsj. Ict4r» 
obecnośi! s w o j a w tragicznej c h w i l i nad Wla l i j t iu in . -
czy l i s t em , w k t ó r y m Lechowicz wezwat Je, do K r a 
kowa , okazu je sit, ze zna ła ona Ole jn i czaka , chocur.'. 
morde rca w y p i e r a sio wsze l k i e j z mi znsj - -m 
P r z y z n a ł a sio ona do w i e l u kradzieży w powiecie 
d ą b r o w s k i m , podając n a z w i s k a w s p ó l n i k ó w I zeznu-
J.jr. ze k i e r o w n i c z a ro lo szajki apruwowa} O l e j n i 
ezsk. Tłumaczyłoby to częste w y j a z d y m o r d e r c y 
3 K r a k o w a . 

W najbliższych dniach rozstrzygnięta soatanle 
S P R A W O , esy morderca Olejniczaka stanie przed « J 

dem d o r a ź n y m . 

PO ZIELONYCH ŚWIĘTACH 
rozpoczną się roboty sezonowe. 

Lddf , 1 czerwca. Dziś powróc i z Warsza
w y p r o z y d t n t m. Loda ] tai. Z i t m i e c k l , 
k t ó r y w Min s te rs tw ie Pracy i Opiek i Si io-
locarłej nodpUa4 U R N O W I ? U U o l r zymaa ia k r e 
d y t ó w z Funduszu P racy . 

W z-w-f.izk.u z tem dowiadu jemy się, te p.c 
k to rc robo ty sezonowe rozpoczną »ic »ara« 

po 7.i«lonyck Świętach. 
D o t y c z y to w p i e r w s z y m rzędzie robót kana
l i zacy jnych na k tóre M A G I S T R A T o t r z y m a ł z 
r'undus_zu P r a c y 2 mi l iony z ło tych * i T a n 
w y d z i a ł u kanal izac j i I w^doc^^eów ida obec
ni'* w kierunku u t rzyman ła l i czby robotn fków 
za t rudn ionych w nb. reku — na Jednym pozlo 

tnie. W ub. roku Jak w iadomo, przy kanallza^ 
cjt z a t r u d n o n y c h by ło l..l?ó robotników. 

Kównocai śnie rozpoczni j się rubuty e|em 
dookoła budowy szosy a Lodzi do Ł a g i t \ i 

r ' K | d r ó g wewnęt rznych na rozparce lowanym 
t.rrenie ł ag iewn ick im . Na ten cel Mag.strat po 
titwla około 800 tysięcy z ło tych. 

Przesądzona została fuż sprawa robót na 
riantucjach miejskich. Magistrat na ten cel me 
o t r zyma ł z Funduszu Pracy ani grosza Mim* 
tr Jednak samor rąd z własnych funduszów 7.0 
t r udn i w Wyr łz ja ie P lantac j i Miejskich oknł . 
TOO robo tn i ków. 

Paszport z 
zastępuje w kraj 

agranicznj 
u dowód osobisty. 

Okazuje sie, że paszport zagranlcz-
r y jest. z 

z ln ic wystarczającym 
dokumentem osobistym, 

i j iwet wówczas jeśli ważność jego na 
wyjazd zagranicę wygasła . 

Szkoda, że odpowiednie czynniki 
»iie sa o tem poinformowane I czynią 
nudności petentom leg i tymującym sie 
r . i km dokumentem. 

Łódz. 1.6. Niekjdnokrotnie wyłania 
^e kwesl ja . ozy paszporty zagraniczne 
wydane przez władze potskie — są wy 
starczającym dokumentem leg i tymacyj 
nym w stosunkach wewnęt rznych i 
czy mogą zastąpić normalny dowód 0 -
j eb is ty . 

Ponieważ na tem tle istnieją niepo
rozumienia zwróc ' l i śmy się cło Łódzkie 
j,o Starostwa Orodzkicge z prośbą o 
» y jaśniene tej sprawy. 

Dziecko wpadło do miski z gorącą woJą. 
Kronika Pogotowia Rnlunicowego. 

1 c«erwcs. W dn|u dzfslejszym, O K M Ł O I Na dziedzińcu szkoły powszechnej prsy uli 
c.odzinv 8 rano w mieszkaniu dozorcy domu | r> Smugowej 16, upadł na skorupy I przeć at 
PZ"*5LIHi'c*r- B r ^ f * ; - A 5 - e | }f> r>)cjikjego Luettviks I «oł»| 9, ayljf. jr<k| P-jslp^ Edward, Ochocki, syn 

udziJNnklejro wydarz j f l ' »h j tfńgićzby •srjpa aioJ«jr»/* samieszkały przy- ulW' Mhynsrskfej 
k, * 1.18. 

Bawiąca sic na podłodze córka Studzińskie 
R O 2-letnia Janina wpadła do stojącej na z iemi 

O laki s gorącą woda. 
Dziewczynka odniosła elożkie opar^sais cia 

ta zwłaszcza raś twarzy , klatki p.er.-lowcj | 

t%k> 
Zawezwany lekarz przewiózł ofiars wypjsdku 

na kurację do szpitala. Stan dz)ewczvnk( jest 
profny. 

• • 
W Jednym t mieszkań przy ulicy 11 Listo 

pada 90, 87-letnla FaJga Łęczycka, dom ikrąż 
na handlarka towarów loko o w y c h , samieea 
kała przy ulicy I M a j a 18, podczas krajania 
materiału obcięła sobie wskazujący palec lewej 
r«k]. Ofierze wypadku udzJelil pomocy te karz 
pogotowia. 

DR. M M I . 

N l E W I A i S K I 
al. Andrzeja 5. T a i . 59-410 

Choroby skóra* , waaarycaaa, 
* caocsoptciow*. 

Płzvłniole od I do I I 1 od I de • s*. 
W m « . L / H R L E • « • ! « « « O S • — I ss 

DR* |* H A D E L 
skasser — glnakolof 

przyimuie od 3 — 5 i o d 1 — • 
przeprowadził sie na 

Andrsefa 4, 
tetef. 228-92. 

O r . osad. 

H* ICIsa%CZICO%f a% 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b l o c a 

Pio t rkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

P r s y j s * . * • • « . o d 1 0 ~ l i • a* S ~ « j to |s»o I . 
Ceny lecznlcowe 

7 ł r » f r i B1ŻUTEBJĘ. SBEBBO kwi ty 
* * * * * * * lombaidowe kupuje i płaci 

najwyższe ceny. Zakład .lubUerski 
I. Fijałko. Piotrkowska 7. I 

Z koła łódzkiego Z. 0. R 
Zarsa4 Kala Lódskleso Z. O . R. przypomina ewyai 

edenknm. te w dniu dzisiejszym o godi. 19 m. S0 
w lokalu Związku przy ul . Piotrkowskie j 1US p. Jozet 
Zalewski k ierownik sekcji samorządowej w radzie 
grodzkie j B. B. W R. wygłoal odczyt na temat no-

Chłopcu udzie l i ł pomocy lekarz pogo tow ia ra 
lunlcowego. 

to dźwignia handlu 

Tylko 
ogłoszenls zamieszczane 

w Echu 
ds ą zawsze skutek i jako 
gazetowe S Ą wolna ad 
p o d a t k u mla|sklogo. 

OTOMANK skrzynkową, tapczan, leżankę krje 
ała dębowe, tarto sprzedam, robota solidna. Ki 
lińskiego Iw, Przezdzieckl. 

GÓRNY Józef Wileńska 34 zagubi! 
kwrt kaucyjny Elektrowni Łódzkiej 
Nr. 58756 na sumę zl. 15. 

^ — — M W . _ _ _ _ _ I B F A W I m m m m -

SKLEP oraz uokój zaraz do wynajęcia. 
Piotrkowska 240. 

CHŁOPIEC na posyłki zaraiz potrzeb
ny, Gustaw Mauch. Piotrkowska 240. 

PIESEK biały z czarnemi łatkami za
ginął- Wabi sie f r y k u l Zwrócić za wv 
nagrodzeniem. Piotrkowska 137, Kow-
uacka. 

DO SPRZEDANIA pospiesznie: czaso 
nisma. ilustracje, książeczki tanie po£v 
tccziic i t. u. - Południowa Nr. 38 m. 16 
o 4—6 po południu. 

SZCZEPANIAK Helena, zam. Chłodną 6 
zgnbiła legitymacje fabr-. wydaną przez 
firmę 1- K. Poznański. 

Chorzy na ruptury 
i ró ine kalectwa 

P o m o c 1 sku tek bez o p e r a c j i . 

B U F T U S I , jako ts t kalectwa n U wolno u n l n d b y w a C g d y * skutk i dla 
tyeła ludzkiego a% bardzo tuaoez piecana Kuptura sta je s i t wielka iak 
głowa ludzka t k o n e w k i spowodować OJOSS tmis i ta lns powik lu i la kiszkowa. 

Specjalne leczniczo band ule ono ^ «'yczi.o gamowe moje j O M T O D Y usu
wają radykaln ie aajnicbezptees niejasa I N A J S A S T A R Z A K N A ruptury-
u roezczyzn. kobiet l dzieci. Na ak i rywlen ie kr«goslupa. przeciw t w o . 
rżeniu al« garbów I gruźlicy, leczn. «t i.etjr ortopedyczne. Ola skrzywio
nych nóg i pt&akicb bolących elóp. wkłady ortopedyczna. Sztuczne ręce 
1 nogi. 

Świadectwa pochwalne wystawi l i proL unlwerayt . : ProŁ dr . & Barąes, 
oroŁ dr . J . Uarlscti ler. proŁ dr. B. K l e lano waki . 

Spec. 1 . RAPAPORT ortop. aa L w o w a , 
L ó d i , o L W ó l c z a ń s k a N r . 10 , f r o n l p a r t s r t s l . 2 3 1 • 7 7 . 

Przy jmuje od a—1 t od S—I. U w A U a I Osobista jawienie a t . chorych jest 
konieczne. Ubecplecsonych w kas ie Chorych m. Łodzi przy jmuje . 

P O O Z I E K O W A N I A 

WiłlmoSnemu P. Specisli jcie Dvr. Zakładu J. R \ P A P O R T O W I z a m . w Łodzi. ul. Wó l 
czańska 10 ( f r o a t p a r t e r ) d z i c k u i c se rdeczn ie zs wyratowaaie moic i re dziecka z ciełkiaijo 
kalectwa, niedowładu nit (psrał i łu) z powodu skrzywienia kręgosłupa i bolącego rop
nego garbu p r t . Z z a ł o ż e n i e soec ia n e g o l e c z n i c z e g o gorse tu ortopedycznego w e d l e J e g e 
metody. U z i e e k o nasze fest o b e c n i e zdrowe i e b e d z i p r o s t a 

< - ) T . I A . S z k l n r o w l e 
w d z i ę c z n i r o d z i c e . 

J Zaprenumeruj dla S W Y C H dzieci I 

M A Ł Y K U R I E R ! 

Tl 
B I 

I K R * , 

i S . 
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PRZEBUDZENIE PO ZLOTOM tlUE. 

Walka studentek z kryzysem. 
Energja życiowa Amerykanek. 

go 
bi 
kr 

iii. 

Nowy York , w czerwcu. 
studentek kolegium Wel le -

,ła nas do zwiedzenia te-
by zobaczyć, jak radzą so-

l t k i amerykańskie podczas 
TORY zmieni ł tak wie le w sto 
tejszych. 
sytet ten należy do najbar-

1 s k l uzywnych " w St- Zjedno-
C >•:.* Umieszczały tam córki swo 

»ze i najstarsze rodz iny Unj i , 
zwłaszcza bostońskie. 

a wysok ie op ła ty pobytu 
i nauki 

w kolegium doniet iawna jeszcze nie 
były dla nikogo przeszkodą. Panowa 
la też w zakładzie n a u k o w y m szczę
śliwa beztroska. Przyszłe spadkobier 
czynie magnackich for tun dziel i ły 
czas swój pomiędzy naukę, a najróż-
norodniejsze zabawy i sporty. 

Zbliżając się do wspaniałego kom
pleksu domów kolegjum. ut rzymanych 
w m i ł ym dla oka sty lu ko lon ia lnym. 

nych we wspan ia łym parku. 
^ B b z o r y m z terenami sportowemi. 
*T0i.i ć można, jakie to by ł y przy-

HFTOC c a s y . 
lu, odgrywającym rolę napoły 
, napoly salonu z wygodne-
kiemi fotelami i stojącemi lam 
z w a ż y l i ś m y oryg ina lne deko-
a Jednej ze ścian — odręczne 

Ola!-; i : . óżnei treści-
liśmy je koiejno. Pierwszy gło 

l ic umie prać i prasować swo 
R j * u * . b n e j biel izny lub nie chce te 
Ko robić sam. niech powierzy mi tę ro 
botę. Help a fr iend. (Dopomóżcie 

(Przyjaciółce). 
— Koleżanka ta, — tłumaczyła opro 

wadzająca nas studentka — odbywa 
|ostatni rok studjów na wydziale f i lolo
gicznym- Ojciec jej iako inżynier zara 
blał bardzo wiele pieniędzy, lecz na 
krótko przed śmiercią zaniechał opłat 
asekuracyjnych. Gdy umarł, rodzina 
jego 

została bez środków. 
Nie było za co wychować młodszych 
dzieci a najstarsza z nich. nasza kole
żanka, musiała zająć się praniem, bv 
opłacić studia. 

I n n y afisz głosi ł : 
„Masaż na podstawach naukowych. 

Zabiegi kosmetyczne"-
— A c h ! — zaśmiała się nasza prze 

wodniczka — to znowu co Innego. 
Jest tak ładna, że każda z nas pytała 
ią o radę co robić, BY mleć tak piękną 
cerę, jak ona. Więc ukończyła kurs 
szkoły kosmetycznej, a dla umożl iwie
nia sobie dalszych studjów w uniwer
sytecie zajęła się praktyką kosmetycz 
ną. Robi świetne interesa na nas 
Przed każdym „weekend 'em. 

Czytal iśmy jeszcze dalsze ogłosze

n ia : o nauce języka francuskiego, re 
petycjach, nauce g ry na ukelele i t- d . 

Następnie zaproszono nasze panie 
na zebranie towarzysk ie w pokoju na
szej znajomej. Papierosy kursowały 
woko ło , zapijano lemoniadę pomarań
czową. 

Na tem zebraniu nastąpiły jeszcze in 
ne rewelacje co do zajęć studentek, 
zmuszonych do zarabiania na życ ie : : 

Jedna z nich opowiedzia ła: 
— P r z e w r o t y następują prędzej, niż 

się zdaje. Pewnego rana ojciec rzek ł 
mi p rzy śniadaniu: „Mo ja droga, p r zy 
kro mi bardzo, ale wczora j byłem n n u 
szony sprzedać d o m . a dziś 

przyjdzie kupiec na auto. 
Obawiam się. że nie będziesz mog ła 
ukończyć studjów uniwersyteckich-..*' 
Co za cios! Żal mi by ło domu, ale 
mniei jeszcze wyobraz ić sobie mogłam 
życie bez ąpta. Prosi łam więc ojca, że 
by odprawi ł kupca i pozwol i ł m i pomy
śleć o zaradzeniu w tej sprawie. Po po 
wrocle z weekend'u pojechałam na 
dworzec i proponowałam wszystk im 
studentkom, p rzybywa jącym koleją, że 
odwiozę je wraz z bagażem do koleg
ium za taksę o 20 centów niższą niż tak 
sówki i autobusy. I Już pierwszego 
dnia zarobi łam sześćdziesiąt dwa dola
ry . 

— A odtąd. — dokończyła z entu
zjazmem jedna z koleżanek, — co t y 
dzień zawozi nas na dworzec i przy 
wozi zpowrotem- „Szoferu je" wspa
n ia le ! 

— Na szczęście. — wyjaśni ła pomy
słowa szoferka, — stacja jest o dwa
dzieścia mil od kolegjum. Inaczcjbym 
nic nie zarobiła. 

Nasza gospodyni zadzwoni ła dys
kretnie i weszła do pokoju „sandwich-
g i r l " Ł tacą pełną smacznych kana
pek. Po opróżnieniu tacy i zapełnieniu 
sakiewki usiadja na chwi lę w gronie 
koleżanek. 

W ten sposób zarabia na swoje stu 
dija. Inne znowu studentki sprzedają 
owoce osmażane w cukrze, cukierki 
i ciastka-

Wskazano r u m jeszcze drobną bru 
netkę o smutne j twarzy , mówiąc : „Bie 
daczka nigdy nie Jest wesoła. Matka 
jej choruje stale i zawsze brakuje im 
pieniędzy". 

I ta także studentka ma drobny za 
wód. k tó rym zarabia trochę pieniędzy: 
co rano. zanim odezwie się dzwonek 
na wstanie, chodzi z pokoju do pokoju, 
i kolejno zamyka okna. o twar te przez 
całą noc. bv studentki wstawać mog ł y 
w cieple radiatorów... Wszystk ie kole
żanki starają się swoją uprzejmością 
osłodzić je j 

tę płatna przysługę. 
Bowiem trzeba orzec na pochwałę stu 
dentek amerykańskich, że wszystk ie 

żyją w przyjaźni i niema różnic, zależ
nych od pieniędzy. 

Snobizm, dotąd w „demokratycz
ne j " Ameryce, jest na wymarc iu . 

Dziewczęta, urodzone ze „z ło tą 
ł yżką w ustach" — jak się tutaj m ó w i — 
doznały zamiany złota na blachę, ale 
wz ię ły się do pracy, i to dziś uchodzi 
za „ s z y k " jak dawniej bezczynność. — 
„ W s z y s t k o bowiem zależy od tego, k to 
i jak pełn i pracę' 1. — m ó w i ą z uśmie
chem urocze studentki kolegjum Wel le -
siey. 

0 'ConelL 

Autor powieści sensacyjnych-kryminalistą 
Skandaliczny proces w Berlinie. 

W Ber l in ie odbywa się skandaliczny 
proces powieściopisarza Franka Aroa-
ua, którego p rawdz iwe nazwisko brzmi 
Schmidt. Swą kar ierę pisarską rozpo
czął jeszcze podczas wo jny , wyda jąc 
ki lka powieści , k tóre zresztą nie cieszy 
«*y się większem powodzeniem. W i e l 
ka popularność zdoby ły mu dopiero po 
wieści kryminalne. Obecnie w y k r y t o 
f ak t n i ezwyk ł y . Okazuje się mianowi 
cie, że wszystk ie te dzieła nie w y s z ł y 
v c a l e z pod pióra Arnaua, a ty l ko są 
u tworami młodych pisarzy, k tó rzy znaj 
dując się w skrajnej nędzy 

sprzedawali za bezcen 
swe dzieła Arnauowi . rezygnując z 
praw autorskich. Dzięki umiejętnej re
klamie oraz s w y m stosunkom Arnau u-
rmał zdobyć dla rzekomo pisanych 

Bandyta Spada zwarjował? 
Półnagi kró l gór. 

Jak podaliśmy najsłynniejszy ban
dyta korsykański w ostatnich k i lku 
dziesiątkach lat, Andrzej Spada, k tó ry 
••d l l - t u lat w niedostępnych okolicach 
górskich wyspy Korsyk i grasował, te-
roryzując całą ludność korsykańską, zo 
stał 29-go bm. wpobl iźu swej wiosk i 
'odzinnej Coggia, przez żandarmerję a-
••esztowany. 

Jak wiadomo, liczne zbrodnie Spa
dy i jego szajki , spowodowały w ub. ro 
ku 

zorganizowanie ekspedycji 
wojskowej 

na Korsykę, gdzie wojsko wraz z żan
darmami i torpedowcami, strzegącemi 
wyb rzeży , przeszukało całą wyspę. 
Wówczas udało się zaaresztować sze-

K O N I E C 

R O M A N T Y C Z N E G O B A N D Y T Y . 

reg bandy tów, Spada jednakże, nłeu-
c h w y t n y , i wówczas zdołał ujść reki 
sp raw ied l iwośc i 

Obecnie zdaje się, jakgdyby s łynny 
bandyta nie b y ł p rzy zd rowych zmy
słach. B łądz i ł on bowiem od ki lku dni 
l.ółnago w okolicach swej wiosk i ro
dzinnej. Często w i d y w a n o go z k r z y 
żem drewn ianym w ręku, modlącego 
się przed kościołem, lecz nikt nie w a 
ży ł się zbliżać do niego, 
oonieważ Spada posiadał zawsze k i lka 
naładodowanych rewo lwe rów p rzy so 
bie. 

P r z y aresztowaniu nie s tawia ł on o-
poru. 

przez siebie powieści odpowiedni r o 7 -
głos. 

Ta oryginalnie pojęta twórczość lite 
tacka nie by ła bynajmniej g łównem 
zajęciem Arnaua. W Frankfurc ie nad 
Menem i w Berl inie prowadzi ł kam-
panje reklamowe dla wielk ich f i rm au
tomobi lowych. Arnau umiał p rzy tem 
zręcznie bardzo połączyć te dwa zawo 
dy. Za warunek umieszczenia reklam 
w jak ie jko lwiek gazecie stawiał bo
wiem zakupienie za słoną cenę prze* 
pismo jego powieści . 

Pozatem w y d a w a ł Arnau w Berl in ie 
miesięcznik poświęcony automobi l izmo-
w i . k tórego g ł ó w n y m celem by ło szan
tażowanie 

najprzeróżniejszych firm oraz 
banków. 

Dzięki s w y m c iemnym machinacjom 
rzekomy l i terat zebrał ogromną fo r tu 
nę, k tórą umieścił w bankach zagranicz 
nvch. Sam Arnau. uprzedzony na jpraw 
dopodobniej przez któregoś ze s w y c h 
w p ł y w o w y c h przy jac ió ł o rewiz j i . n-
ruści ł w porę Niemcy, udając się do 
rfiszpanji. Teraz stara się Arnau o uzy
skanie obywate ls twa francuskiego. Bę
dzie to już szósta zmiana jego p rzyna-
'eźności państwowej w ciągu lat ostat
nich, gdyż Arnau b y ł już kolejno o b y w a 
•elern pruskim, austr iackim, węgier
skim, czechosłowackim i bawarsk im. 

Przy dolegliwościach zołądkowo-kiazkowyeh 
braku apetytu, atonji Idszek, wzdęcia, zgadze", 
odbfjaniach, ogólnem podrażnieniu, bólach i ł o 
wy migrenowych, zastosowanie 1—2 szklanek 
naturalnej wody gorzkiej ., Franciszka-Jóaef a" 
wywołuje doskonałe opróżnienie przewodu pokar 
mowego. Zalecana przez lekarzy. 

Przywódca korsykańskich bandytów 
Spada, który nrzez dziesięć lat ukry
wał sie w dzikich ostępach Korsyki, zo

stał aresztowany w Ajaccio-

Siostra Teresa. 
Niezwyk ła ceremonja w klasztorze. 

W klasztorze Saint-Nizier w f ran- i sztuki, k tóra cieszyła się w Paryżu ol-
cusklej miejscowości Voreppe odbyła 
r ię n iezwyk ła uroczystość wyśw ięce
nia na zakonnicę znanej francuskiej ar
tys tk i dramatycznej Zuzanny Delorme, 
która o t rzymała przy wyświęcen iu imię 
zakonne siostry Teresy. Uroczystość 
odbyła się bardzo okazale przy wspó łu
dziale 400 zakonnic i uczestnictwie ge
nerała zakonu Dominikanów, k tó ry 
f r z y j echa ł specjalnie z Rzymu, aby 

przewodniczyć ceremonii. 
Po ukończeniu ceremonii n o w o w y -

święcona zakonnica przestała być dla 
świata panną Zuzanną Delorme i zniknę 
ła na zawsze w murach klasztoru 

Jako siostra Teresa. 
Dzieje wstąpienia Zuzanny Delorme 

do klasztoru są n iezwyk le c iekawe i o-
sobl iwe. — Młoda aktorka, ar tys tka 
bardzo utalentowana, by ła jedną z po
ważnych sił wśród aktors twa paryskie 
go. Pewnego dnia o t rzymała rolę w 
sztuce „Ko łysanka" . — Treścią tej 

brzymiem powodzeniem, była historia 
młodego dziewczęcia, k tó re wychowa
ło się jako sierota wśród morów klasz 
ternych, aby w osiemnastym roku 4y* 
<Ja pójść za głosem • 

ziemskie! mi łości 
i opuścić klasztor. 

Zuzanna Delorme tak dalece przeję
ła się rolą dz iewczyny klasztornej. t e 
po premierze sztuki rozpłakała się w 
swojej garderobie. — W k l ika miesięcy 
r o tem zgłosiła się u przeora klasztoru 
Dominikanów i oświadczy ła , że chce 
ustąp ić do klasztoru, ale jest żydówką 
(Zuzanna Delorme jest d w o w ą po zna
nym pisarzu Paul Adamie). Wkrótce od 
^ y ł się chrzest Zuzanny Delorme 

w kaplicy klasztornej, 
a w jakiś czas potem młoda artystka o-
puściła teatr, aby pozostać już na zaw 
sze w klasztorze, gdzie po odbyciu no
wic ja tu wyświęcona została obecnie na 
zakonnice. 

I r ena Z a r z y c k a 3 4 

I Wieczna młodość 
P O W I E Ś Ć . 

Kto wie, czv z twojej pracy nie wykwit 
"te nowa two ja uroda. Pomyśl o Adirjan 
Ce- Zazdrościsz jej pogody, humoru, 
"zczęścia do ludzi, ale czy potrafisz oce 
nić jej pracę? Czv wiesz, ile wys i ł ku 
^'łożyła- bv dom w k tó rym mieszka, 
^czynić taką radosną świątynią spoko-

i miłości. Oto jej tr iumf. Ona kocha 
Dj lcę, rozumiesz, co to znaczy. Ona 
chce być wiecznie młoda. Będzie! Zo
stanie w ludzkiej paonięci uśmiechnięta 
• Broniienna. jak wiosna. Ty.. . j i i e ! 

Imotrenka spojrzała na ojca prawie 
* Przerażeniem 

— Czemu ja nie? 
— Bo nie chcesz, nie myślisz o n i 

kim, ty lko o sobie, o sobie wciąż. Lata 
Drzyjdą i przejdą, a tv wciąż będziesz 
s t r z a ł a w siebie i nie dostrzeżesz ich 
c * a r u . 

— Dlaczego tatuś mnie straszy? 
— Ja cię ty lko ostrzegam. Imogen-

*o o t rzy j ł zv i sprobui popatrzeć na 
Wiosnę z tej innej* lepszej strony twe-
^ ia Masz dom. masz córkę. Pomyśl 
o tem-

Zapalił wygasłą fajkę i usiadł pod 
^mem oknem. Milczenie zaległo pokój. 
*egar cykał cicho i miarowo* sprzęty 
n °wol i pogrąży ły się w cieniu nadcho
dzącego wieczoru. Wreszcie Imogenka 
Rfepneta: 

.— Tatusiu, tak mi okropnie smut
no! 

— W smutku często budzi się d-u-
**a. moje dziecko. 

— Ach, żeby choć L i lka by ła tutaj. 

Profesor nie odpowiedział, patrzy ł 
w zakwitające na niebie gwiazdy. 

• 
Upłynęło k i lka drni. W ik to r wciąż 

był surowy, wymagający i w stosunku 
do żony obcy i chłodny. Ale Imogenka 
już nie płakała nic miała czasu ani na 
Izy- ani na kaprysy i jakoś by ło jej z 
tem lepiej. P rzy każdym obiedzie ty lko 
drżała, by W ik to r nie zmarszczył b r w i . 
Bała się. a jednocześnie zdawała sobie 
sprawę z tego, że dużoby dała za u-
•bmiech cz łowieka, k tó ry ią tak k r z y w 
dził. Aż któregoś wieczoru odezwał 
się: 

— Nie czekaj na mnie z kolacją. Za 
godzinę wychodzę i wrócę bardzo póź
no — i zamknął się w gabinecie. 

Pokręci ła się niezdecydowanie po 
mieszkaniu. Wreszcie poszła do kuchni 
r.aleła herbaty w szklankę, nałożyła na 
spodeczek konf i tur i us tawiwszy to 
wszystko na tacy, podeszła cicho pod 
drzwi gabinetu- Zapukała. — Kto tam? 

— To i a ! O twórz na chwilę-
Szczęknął klucz stanęła twarz w 

twaTZ z Wik to rem. 
— Przepraszam... ja . , ja... przynio

słam herbatę- może się napijesz przed 
wyjśc iem. 

Postawi ła tackę na stol iku, podeszła 
do biurka i zabrała stamtąd popielnicz
kę pełną niedopałków. Karbowski nie 
odzywał się. a ona wysypała popiół do 
koszyka w kory tarzu, przetar ła popiel
niczkę ściereczk.". i postawi ła na swo-
jem miejscu. Dopiero tera-z odfczwał się-

— Dziękuję c i , Zeni i * 

Popatrzy ła na niego, ale milczała 
On zaś udawał, że jest pogrążony w 
czytaniu-

Stała jeszcze przez chwi lę, wresz
cie zaryzykowała pytan ie : 

— Czy nic ci już nie potrzeba, W i 
k to rku? 

— Nie, teraz nic- dziękuję ci bar
dzo. 

Wysunęła się na palcach z pokoju i 
poszła znów do kuchni zrobić rachunek 
zc służącą. 

A kiedy tegoż wieczora leżała Już w 
łóżku, wzięła ze stolika fotografie L i l 
ki i przyglądała się jej długo i uważnie. 
Jak w t y m domu jest pusto i głucho 
bez dz iewczynk i . A tam u A r i Jak mo 
że Adrjanka wy t r zymać na takiem od
ludziu sama ty lko ze Stefanem i służą
cą... Ona, Zenia ma choć L i lkę, a tam
ta? Przez t rzy lata nie wyjeżdżała poza 
obrąb swych lasów i jezior- Nie by ła w 
kinie, w teatrze- nie widzialla ludzi 
prócz tych prak tykantów i swojego Ste 
fa. A gdy on by ł w pracy, A r i zostawa 
la w ogromnym domu, niszczyła sobie 
ręce w ogrodzie, l iczy ła masło jajka... 
Och ! Okropność. A mimo to śmieje się, 
śmieje się ciągle i jest taka denerwująco 
młodzieńcza i świeża. Przecież bez
względnie jestem od niej szczęśliwsza 
— ta nagła myś l uderzyła Imogenkę. — 
Mam Li lkę, a ona nie ma. Mam prawie 
wszystko, czego ona nie może mieć na 
tem odludziu. 

I po raz pierwszy od wie lu lat Imo
genka poczuła się zadowolona, a jej sen 
ną twarz opromienił dziecinny uśmiech. 
Z t y m uśmiechem zasnęła. W i k t o r przy 
szedł bardzo późno, trochę zmęczony i 
zdenerwowany, ale kiedy rzuci ł okiem 
na złotowłosą uśpioną g łówkę, nie mógł 
się powstrzymać od złożenia pocałunku 
na różowym policzku. 

— Jaka ona dziś by ła milutka — u-
śmiechnął s'e- W gruncie rzeczy w ie
dział jak brutalny by ł sposób postępo
wania z żoną ale Jeśli t y lko taki skut

kuje? Jeżeli trzeba ją wychowywać , jak 
niesfornego bębna? 

— Ano, zobaczymy co będzie dadej 
— mruknął wpatrzony w fotografię 
córki- Żeby nie L i lka, Jak ła two by łoby 
machnąć na wszystko ręką, 

W ciągu następnych dni Imogenka 
zaczęła jakoś lżej znosić nowe obowiąz 
k i . m imo stałego chłodu męża. Nauczy
ła się l iczyć z czasem, przestała przy
palać obiady i zjawiać się do stołu z 
zapłakanemi oczyma. Ty lko coraz czę
ściej myślała o powrocie Li lk i - Na świę
ta wielkanocne profesor z Wik to rem 
wybierać się zaczęli do Krysk iego i 
kiedy omawial i dzień wyjazdu. Zenia 
odezwała się nieśmiało: 

— Może i mnie zabierzecie z sobą 
Chciałabym zobaczyć L i lkę. 

Profesor uśmiechnął się, a Wik to r 
odpowiedział z niesłychaną żywośc ią : 

— Doskonale. Pojedziemy we t ró j 
kę. Mała będzie w siódmem niebie. 

Ale nietylko mała bv ła w siódmem 
niebie. Krysk i p rzywi ta ł ich z wybueho 
wą radością. 

— Mo i ludizie kochani... ze strachem 
myślałem o tych świętach bez A r i . Bę
dzie teraz Jakoś w kupie lżej. 

Ale mimo doskonałych humorów 
brak Adrjanki c iążył wszys tk im na ser
cach. Niby wszystko by ło iak dawniej , 
pogoda dopisywała i świeża zieleń ra
dowała oczy mieszczuchów. Dom ogrza 
ny- i przytulny, uśmiechał się do nowe
go wiosennego słońca L i lka opalona 
już i różowa biegała jak moty l po wszy 
stkich kątach, ciągnąc za sobą Imogen
kę. ale b y ł y chwi le, że wszyscy mimo-
wol i nasłuchiwali- czy nie usłyszą świe 
żego głosu Adr janki . lub spoglądali w y 
czekująco na d rzw i , czy tam nie zakwi t 
ną jej płonące oczy. jej giętka smukła 
f igurka. Imogenka kiedyś powiedziała 
do o j ca : 

• — W i e tatuś, jakie to dziwne, mam 
wrażenie, że A r i musi zaraz nadejść- żc 
wszyscy czekamy na nia że gdzieś t u l 

jest schowana. 
Po łoży ł dłoń na g łowie córk i . 
— Widzisz, dziecko, na tem podega 

właśnie jej czar. A r i jest potrzebna! Nie 
dlatego, że gotuje, ceruje, czy sprząta, 
ale dlatego, że kocha. Daje miłość i 
swoja młodość. Rozumiesz? 

— Zdaje mi się, że tak. 
— T o już dobrze. 
Imogenka chciała córkę zabrać ale 

sprzeciwi ła się temu Klaudiusowa, Kry 
ski i sam Wik to r . 

— Niech się Jeszcze dziecko wzmoc
ni , Źeniusiu-. damy sobie jakoś radę-
No nie chmurz się mała. myślę, że nie 
będzie c i bardzo źle ze mną. 

Objął ją i pocałował, Imogenka 2 
płaczem zarzuciła mu ręce na szyję, co 
widząc L i lka szepnęła dz iadkowi do 
ucha-

— Dziadziusiu, ia myślę, że oni bę
dą się kochać Jak ciocia ze Stefanem 
prawda? T o okropnie przyjemnie. 

Dziadek mruknął basem coś, czego 
L i i i nie zrozumiała. C i dwoje zresztą 
nie potrzebowali dla siebie dobierać 
słów. , * 

A w t y m samym czasie Tadeusz 
przeżywał dziwne rzeczy- które kazały 
mu zapomnieć o Imogence i wogóle o 
ca łym świecie. Pracował całą duszą 
nad motorem Karbowskiego. Wiedział , 
że gdy próba się uda, edy komisja uzna 
wynalazek, on dostanie dwa tysiące. 
Dwa tysiące. Taka szalona suma. A wte 
d v W t e d y oczywiście Krys ia nie bę
dzie potrzebowała pracować w sklepie. 
On będzie dbał o to. 

Wogóle z Krys ią by ła cała historja. 
Rodziców straci ła dawno, przygarnęl i 
dziewczynę dalecy k rewn i , k tó rzy by l i 
jednocześnie k rewnymi Tadeusza. Ale 
gdy z dziewczynki urosła panna i opie
ka nad nia stała się k łopot l iwa i kasz-
towna- upatrzyl i dte. niej męża, zamoż 
nego rzeźnika w matem miasteczku 

ii), c. n.) 
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• i y c i e W a r s z a w y w k i l k u 
w i e r s z a c h . 

Spółka „Jaracz - Schi l ler" nie oka
zała się d ługot rwała- W teatrze „A te 
n a m i " zaczęły właśc iwie działać dwa 
zespoły: dawnego Ateneum i l w o w 
skiego zespołu Schillera. Zamiast 
współpracy była rywal izacja dwóch 
zespołów, z k tórych jedeu był s i lny 
dzięki wielk ie, indywidualności aktor
skiej Jaracza. Na tle rywahzacj i reży 
s :r>kie.j i i.ktorsKiej oi. i; zespołów ryc l i 
1 0 doszło do rozdźwieków- Rezulta
tem ich jest rozwiązanie zawar te j 
przed rokiem spółki Jaracza z Schille
rem Kto obecnie będzie gospodarzyć 
w Ateneum — niewiadomo. Podana 
przez jedno z pism wiadomość, że 
teatr otrzyma nowa spółka: Jaracz -
Modzelewska jest couajmniej przed-
wczesna. gdyż oferty o k ie rownic two 
wnieśli zarówno Jaracz jak i Schiller 
Jeżeli chodzi o sprawność administ ra
cyjni, to hyła ona znacznie lepsza w 
bieżącym sezonie niż w ubiegłym. Nie 
wiadomo wice kto ostatecznie zwycic-

* * * . 
Magistrat postanowi! wybudować 

w roku bieżącym linie t ramwajowe do 
Mabic długości około 5 kim. i do cen
tralnego instytutu wychowania f izycz 
11 ego. długości około 2.H k im. pojedyń 
czego toru ua warunkach k redy towych 
dzięki pożyczce Banku Gospodarstwa 
Krajóweeo, pożyczce z funduszu Pra 
cv i pożyczkom towarowym- W spra
wie ustalenia taryfy za p r /Hazd do Ba
bic wystąpi magistrat do rady miejskiej. 

* * * 
(Jnłatę ' kama ra w y k u p T » Ó W . 

schwytanych na terenie miasta, obni 
ży ł Uttsistrat t io y.\. od sztuki. Do 
tyciiczas ohowiazu»ac;i oplata z łotych 40 
stała się w ogólnie p rzeżywanym kry 
zysie gospodarczym dla płatników 
zbyt uciążl iwa. 

* * # 
Ze sprawozdania t ramwajów i auto 

busów miejskich w Warszawie za rok : 

1931-3*? w y n i k a , że przewyżka docho- 1 

dó-\\ n;id wydatkami cksp loatacy jncmi 1 

t ramwajów wyn ios ła 16.472.lrU zł- ( w 
roku poprzednim >o.346.15fi zł. 3'J gr.) 
Dodając do tego procenty bankowe — 
z! 254.m> gr. sn mm) ia gr.) 
o t r zymamy przewyżkę ,6.72f).2&) z ł . 1 

80 gr. (20.41 J.OlG źł- 63 gr.), co p r z y ' 
wp ływach 4$.<X)S.2% zł. ĆYi gr, <w ro
ku poprzednim 55.355-5ó3 zl . 12 g r ) 
s'3wov..j f30.93) proc. Przewyżka 
JocŁodów nad wydatkami cksploata-
C I L N E M I autobusów wyniosła 1.154.942 
zł. 6 gr- (972J7S zł. 45 gr.) co przy 
wp ływach 3.9e$-TC8 zł. (3,835.327 zł. 
24 gr. (wynos i 29.5(> (25.35) proc-

K R A T Ł C Z K 1 . 

I N K A S O W T R A M W A J U . 
Zl ikwidowany interes. 

Świat dzieli się na dwie kategorje: 
na rzeczy realne i abstrakcyjne Rzecz 
realna to: hruki łódzkie, brak gotówki , 
protest wekslowy, żona i pusta bu t t l ka . 
abstrakcją natomiast jest: pokój świa
towy i domowy, pretensje wierzyciela, 
sałatka z pomidorów, wobec ceny pomi
dorów, abstrakcją jest również twier
dzenie będzie lepiej. Lepiej wcale nie 
będzie, gdyz zawsze ci , k tó rym J E Ł T 

nailepiei będa wołal i że je; ł i l e . W I Y -
i i i trzeba się urządzać tak, jak to ro - ( 

bią fururysto - hubUtyczno - modernl-
sieczni malarze: wykpiwać s'e. Tak i 
gość jeden z drugim Strzemiriskim P O Ł O 

Ż Y na p ló tn i f trzy kreski proste I jed
ną lirtfę krzywą i K A Ż E naiwnym pa
nienkom wierzyć, że to jest sztuka. 
Naiwne panienki wierzą. Dzięki Bogu 
jednak społeczeństwa N I E składaią się 
z samych naiwnych panienek. Nie u-
wierzę nigdy, że ,,mistrz" wykpiwania 
S I Ę i iego naśladowcy mają wogóle C O Ś 
wspólnego ze sztuką, dopóki sam nic-

namaluję choćby jednego uczciwego 
obrazu, świadczącego, że gość wogóle 
umie malować. Takim bowiem ,,moder
nistycznym'", czy jak się owi szarlata
ni sztuki sami nazywają, malarzem 
potrafi bvć każdy z nas. Namalować 
ki lka nieforemnych plam i kilkanaście 
plamek czy linijek każdy z nas potra
fi.. Podpisać pod tem: Afryka, ry tm mia 
sta, czy ulica również każdy potraf i . 
Ale zrobić rzctnbiy, artystyczny obraz 
któryby potraf i ł przekonać nas o t-
stotnych zdolnościach kawalarza ża
den z tych naciągaczy publiczności N I E 
potraf i . Dzisiaj bardzo łatwo iest bvć 
nawet portrecistą. Wprawdzie por
tret nie jest wcale podobny do oso
by portretowanej, ale w lem właśnie 
leży cała sztuka zdobywania pienię
dzy, gdyż każdy k to C H C E a N I E potra
fi może bvć dzięki temu port»-r- iH* 
Zamiast nosa można na portrecie na 
malować coś co przyoomiaa popielnicz
kę, zamiast oczu — Kluczyki , wszystko 
razem odpowiednio wykrzywić i portret 
gotów. 

Dzisiaj żałuję, że nic zostałem mala 
rzem. Naturalnie „współczesnym" ma
larzem o „nowvch prądach", gdyż do 
..starych" prądów trzeba mieć talent. 
Ale cóż znaczą arcydzieła Rembrandta, 
cóż znaczą świetne obrazy Wyczó łkow 
skiego, A.xentowicza, Hofmana nawet 
Laszenki czy Styków wobec krzywych, 
cynicznych linijek laureata, zwanych „o-
brazami teraźniejszości''. 

P O P I S . 

Właściwie sztuka nie ma nic wspól
nego z tramwajami, ale tak „się ja
koś" zjechało na ten temat. Chociaż, 
może nawet j pewien związek jest. 
gdyż byłoby sztuką w przyczepnym wa
gonie siedząc i paląc papierosa strzą
sać popiół do popielniczki znajdujące! 
się przy drzwiach. 

.Ale nie o to wcale chodzi. Chodzi o 
przygodę dwóch kamiennych ludzi: 
Chiia Steina i Jakóba Epsteina. Stein i 
Epstein z racji podobieństwa nazwisk 
a może z innych racii nam jednak nie 
znanych, pozostawali ze sobą w słosun 
kach handlowych. Stosunki handlowe 
skończvłv sie <?dy Stein zbankrutował i 
pozostał Epstemowi winien 9.50o zł Od 
tego czasu do ostatnich chwil Epstein 
usiłował wielokrotnie odebrać swo'e 
pieniądze Miał nakazy, wyrok i , orze
czenia i t. p. i t. p. wszystko iednak bez 
skutku. Stein powiedział: jeśli zrobiłem 
plajtę, to nic poto. żeby płacić i nic pła
cę. v V 

Dnia 6 kwietnia Epstein na ul Głów 
nei naśle spostrzegł Steina iadneego 
tramwajem, pomyślał więc sobie: jeśli 
ma na tramwaj, powinien mieć również 
i dla mnie, i — wskoczył do wagonu z 
żądaniem pieniędzy. Stein w odpowie
dzi nic nic odnowiedriał, ty lko lasecz
ką uderzył w głowę Fpsteina, 

Sad Grodzki skazał Chila Steina na 
\ tvdzień bezwzględnego aresztu 

Sens moralny: pieniędzy nic należy 
oddawać w sposób grzeczny i uprzej
my. 

Jerzy Krzccki. 

Zięć siekierą zabił teścia. 
Tragiczna wa lka o konia. 

Z Wilna donoszą: 
Teściowa Ignacego Biżukajca. Śnież

ko wa jak to się często zdarza miała 
ciągle jakieś pretensje do niego, Biżu-
kajć nic sobie z tego nie robił a na „ ła 
janie" odpowiadał podobnie. 

Nie mogła jednak darować teścio
wa, że zięć pozwala sobie paść konia 
na jej polu, w pow. oszmiańskim w fol
warku Kurnseowo. 

Onegdaj przybyła na pole ze swym 
mężem i zaczęła wymyślać tradycyj
nymi zwyczajem. Zięć 

nie odzywał się słówkiem. 
Wtedy .kochana" teściowa poleciła mę 
żowi, by zabrał konia z pola i zapro
wadził do swej obory. W ten sposób 
zaaresztowany koń miał być wydany 

zięciowi dopiero po zapłacenia odszko-
dowania. 

Kiedy zięć przekonał się, te teścio
wa nie żartuje, a teść zbliżył się do 
konia by wykonać polecenie żony, Bi-
iukajć zagroził, że użyje siekiery. Nie
szczęśliwy teść dopingowany przez żo
nę, stoczył walkę z zięciem o konia, 
w czasie której wyprowadzony z rów
nowagi zięć z całego rozmactu ude
rzył teścia Stanisława śnieżko siekierą 
po ąlowie. 

Kiedy zięć oprzytomniał po zabiciu 
teścia uciekł z pola i już od dwóch dni 
ukrywa się w zaroślach folwarku Kura-
szowo. 

Policja prowadzi dochodzenie, po
szukując jednocześnie zbiegłego zięcia 
— mordercy. 

PRĄD UŚMIERCIŁ ROBOTNIKA. 
Wstrząsająca scena na dachu. 

Z Poznania donoszą: 
Niezwykle tragiczny wypadek wy-

Jarzył się w cegielni f i rmy Nowakow
scy i Synowie w Fabjanowie. Mianowi
cie zajęty smoleniem dachu na jed
nym z budynków cie^ielni 23-lctni ro
botnik Stanisław Kusik z Kotowa, zet
knął się w niewyjaśniony sposób zc 
znajduiącemi się ponad dachem prze
wodami elektrycznemi 

o napięciu 550 wolt, 
przyczem doznał bardzo ciężkich obra
żeń. Przywołani: na miejsce straszne-

fo wypadku pogotowie lekarskie zasta-
0 Kusika już nieprzytomnego. Daiecy 

bardzo słabe oznaki życia Kusik zmarł 
w czasie transportu do szpitala miej
skiego v Poznaniu. Zw łok i jego prze
wieziono do kostnicy sądowej. 

Złodzieje mają świetną pamięć 
Zemścił się na świadku po wyjściu z więzienia. 

„Pszeniczka mazurska" 

Kamienie ratują bezrobotnych 
Z Działdowa donoszą: 
Rolnicy powiatu działdowskiego, za

legający z opłatą podatków zaięci są 
obecnie dostawą kamieni do n a i b l i / M 
szych slacyj kolejowych. Bezrobotni Tu 
ką kamienie na miejscu odstawy, po-
czem powiat wysyła ie jako materiał 
na szosy i t. p. do innych powiatów. Z 
owej „pszeniczki mazurskiej" c ą;*ną 
korzyść rolnicy bezrobotni. 

Mazury znane są z nieprzebranego! 
bogactwa kamieni, które dosłownie za
śmiecają pola i łąk i . Mazur usuwa je 
pilnie, przy następnej uprawie masami 

wyoruje nowe, wielkie i małe. siwe, sza 
re i czerwone. Na Mazurach mówi się 
żartobliwie, że ziemia tamtejsza wydaje 
dwukrotnie żniwo. Handlem t łuczonych, 
kamieni zajmują się tówn ic i prywat
ni przedsiębiorcy. Na tutejszej stacji ko
lejowej zn?.jdują się olbrzymie zwały | 
tego materjalu szosowego, którego ilość 
taksuje sie na około 3000 tonn. Cena za 
tłuczony kamico, za który płacono 
przed k i l ku laty do 12 zł. za metr. kub., 
spadła obecnie poni-łej polowy tej wy 
sokości. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
W parku miejskim obok koszar 48 

pp. znaleziono ciężko pobitego i po
ranionego Majera Gerbera. Nieznany 
mu sprawca napadł go i oddał do nie
go najpierw dwa strzały rewolwero
we, a następnie zadał k i lka uderzeń 

żelaznym drągiem, 
od którego Gerber odniósł ciężkie obra
żenia głowy, oraz ma złamaną rękę i 
palce u rąk. Gerbera przewieziono do 
szpi tnh. Stan jego jest groźny, gdyż za
chodzi obawa gangreny. 

Przeprowadzone w tej sprawie przez 
policję dochodzenia stwierdzi ły, że Ger 
ber padł ofiarą t. zw. ..dintojry", czyli 

wyroku złodziejskiego. 
Mianowicie obciążył on swemi zeznania 
p u w sądzie dwóch kasiarzy, Kazimierza 
k.obulartskiej{o i nieiukiefto Tornarow-

«kiego. Pierwszy z nich został wtedy 
zasadzony na dłuższe więzienie, a Tor-
narowski uwolniony. Opuszczając wię
zienie śledcze, w klórem przebywał w 
jednej celi z Kobylańskim, przyrzekł on 
Tornarowskiemu, że pomści się na Ger

berze. I z przyrzeczenia tego wywiązał 
się, napadając na Gerbera, któremu przy 
tej sposobnoSci zabrał 200 zł. Tej nocy 
1'ornarowski został przez policję are
sztowany i za czyn swój odpowie przed 
sądem. 

RADJO-K ĄCIK. 
RASZYN, pi | lek 

II.40 1"•.. v 1 %• • i |»ra»y. 11,50 Kom. laMooro l . . 
11.57 S I^nał i i l i i i , IC,i>i l'i • i . I . I I I I n i dzień I" ' -
i u y . 12.)n Płyty. 13.20 Kom. P1M. 15.10 Komunl . 
kały. | $ X i Chwilka lotnicza i knlonjalna. 15.35 
Koncert iyr/.rń. 16.25 1'rr.eilail wydawnictw por ło 
Hyrzi.>rli. IN.40 Ochrona zwierzu! w 1'olaco — 0<ł-
ciyr. 17.00 Muzyka lekka. 17.55 Program na dzień 
•aatfpny, l: M I Muzyka Irkka. W przerwie wia-
domoKci l i ic iacr 19.00 Ho/mailowi. 19.20 Prze . 
jllgd pru-y rolniczej. 19.31) FeIJETTIN p. U , Gdcio 
«i) I U I M konkurenci?" — ••• > ,1. u. K. Jalilowiki. 
I'ł.45 Vrn«owy Dz. Rad]. 20.00 Togudanka muzy. 
czna, wygł. ilr. Al. S T I N O N I I W N A . 20.1S Koneert 
Ł V M F ze ^tuclju. ^ przerwie * i iul . »port. ortu 
Dod. tlo 1'raa. Hz. Uailj. 22.011 Fcljelnn literacki 
p. I. „Cyprjin Norwid" wygł. p. C. JI-llrnta. 21.15 
M U / > k a unici/MII i. płyt. 22 55 Kom. meleur. d l a 
koimmik lo(N. i kom. policyjny. 23.00—24.00 Mu 
łyka /. i.n i". I. Towarzyskiej w Domu Fukiern. 

Popierajcie przemysł krajowy! 

rCLAUDJUSZ O R V A L . 

Przystanek 213. 
Ichnny Blacke ze zdumieniem o mały 

wios n:e wypuści krótkiej swej fajeczki, 
którą trzymał w żółtawych zębach. Pociąg 
zdążający do Tarapico jak strzała 
gwizdnąwszy przenikliwie na przystanku 
,213" zwolniwszy tempo zatrzymał sic. 

— Co to jest? Co to znaczy? — mruk 
ncł jclinny Blacke do siebie stojąc ze swa 
chorągiewka na peronie. 

Jecłnrcześnie kilku mężczyzn wyskoczy 
łc z opancerzoncffo wagonu na asfalt. 

— Halle! Hal lo! — zawołał jeden z 
U J C H — pouióżcie nam a precłkc! 

— Co się stało? — spytał Ichnny. 
Nie odpowiedziano mu zaraz. Zcba

czył natomiast ciężkie żelazne ikrzynie, 
które wyładr-^vywano z pociągu ustawia
jąc je rzędem na peronie. 

— Trzeba wnieść je do mieszkania— 
odezwał się konduktor przypatrujący się 
robocie w milczeniu. — Jak tam Johnny 
— dodał zwracając się Blacke*gD — 
znajdziesz na nie kąt wolny u siebie? 

— Owczem — odparł zapytany — 
?!e.. co to za towar, panie kr.,dukłc-
rze? 

— Złote, bracie. 
— Johnny blacke wtrzesiczy! oczy. 

— Co pan konduktor mówi — spy
tał nie wierząc uszom swojn. 

— Mówię, ie zbt., jest w tych skrzy 
niach! Złoto, rozumiesz? Masz strzec eo 
jak źrenicy sw?*o oka. Wielki skarb od 
dajeny ci w c.Jekc. 

P ł>czki J-łmnveso Blackea zapło
nęły purpurą miiewu. 

— Có?. to za głupia historia? — wy 
buchnął. 

Koiduktor wzruszył ramionami i po 
!knaw?7" clrtuymia prymkę odparł spo-
k-jnie 

— N»c nłf: poradzę na to mój dro
gi ? O H N R . V . 

— Hyrekt^r b.ink.i wvsył,-o'acv to zn 
lo do Tanroic/! otrzymał zaw*adcnVreałet 
ie bwidyri zw-"hawsz-' wyjntkową yr..t-
k« chcą napaść na pociąg. 

— Otrzymaliśmy przeto od dyrekcj, 
koleT<wej rozkaz wyład.wani;. skrr.' i i 
ze złetom na przystv:ku „ 2 1 3 ' . Niech 
b.inda szuka wiatru w p i k i . Nw prryj 
dzie jej na myśl, ie tutaj ukryto smaczny 
kąsek przed nimi. Ty , Jclinny m»>z u 
władz naszych cpinjc człrwicka pe^vnc.•, i 
i odważnego. Twojej przeto pieczy, po
wierzają złoto. 

Wielki to zaszczyt dla ciebie. Win
S Z U J E c i ! N:efoawenł zresztą przyjedzie tu 
auto ciężarowe bv uwolnić cię O D nepcia 
danego depozytu. 

— A le i to idiotyczne! — zaw.łał do 
zorca przyftanku ,,213" z oburzeniem. 
— Co ja pocznę sam jak palec w razie 
napaści? Nie!.. X : e! . . Nie zgadzam s;c 
na to! Nie chce na siebie brać odpowie-
działnrścj za to złoto! Proszę zabrać stad 
to złetc! Proszę zabrać stąd te przeklęte 
tkrzynie! 

Lecz konduktor n»e zważając na pro
testy Jchnny'ego wsk-czył do wagonu. 

Rozległ ssę przeraźliwy gwizd, kłęby 
rary buchnęły z lekomotvwy i peciąg po 
spieszny dritnąwszy ruszył z nrejsca pod 
czas gdy krnduktor stojąc na stopniach 
jwagonu uśmiech?} się 7 gestem pożegnał 
nym do Jchrny'ego Blackea. 

—Stój ! Stój! — krzyknął dozorca 
wymachując rękami. — Nie chcę! N'e 
podejmuję się tej misji! Stój! Słój! 

Ekspress tymczasem mknął już ku 
widniejącym w oddali łańcuchom Sierra 
Mądre i Johnn-/ został sam na perenie. 

— Łajdaki! — wrzasnął wygraiając 
zaciśniętemi pięściami w strene kurjera 
znikajreego już we m<»le wieczornej — 
na mnie. bezradnego, zwalają odpowie
dzialność za to przeklęte złot':' Na mne 
samotnego, w tem pustkowiu! I żadnego 
cociagu do jutra rana! No! No! Pccze 
kajć' f r;ał".inv! Zapłacicie mi za to ! ! 

Wszedł do swej chaty pemst ijąc. 
klnąc i obrzucając stoj?ce w kące skrzy 
nie żekzne nienawstnem spojrzę-"ie:n. 0 % 
czem kopnąwszy gniewnie noga kizesłn. 
'tó-e W C T ^ T W I Ł O sie z Hałasem Z A P A L I ' 

wygasła f^''-" * 7"m-"- = ' ; ł się G Ł E B O K " . 

Xoc zapadr ł̂a ZWołoA na bczludn.; 
równinę sciielacł &i wokoło przystanku 

„ 2 1 3 " . Po długiej meclytacj; Johna;. B L 
cke wydobywszy z szuilady lewdwer du 

...i kalibru, s()r»\vdzil dokładnie </., 
*.v«ysikie otwory magazynu zaopatrzone 
sa w naboje. 

Na^le tii<znął na odgl s galrpu kor-
skiego dudniącei; > głośno na sz-^ie. Jed 
r.ccześn e prąwje drzwi pchnęic silnem 
uderzeniem otwarły się naoścież.. 

Stanal w nich mężczyzna w wieku 
jc l inny ego Blacke a, który na w.dok lu
fy rewolweru wycelowanego w s.tbis r o i 
nał ^ie wstecz gwałtownie wołaiąc zady 
szanym głosem: 

— Opamiętaj się Johnny! N I E pozna 
jesz mnie. dawnego swego krmpana? 
Wpadłem na chwilę by przestrzec cię, że 
bandyci szykują napaść na ciebie... Wie 

j dzą ó tem, że zloio deponowane tutaj... 
Są to typy zdecydowane na wiz,v5tko!... 
Xie cefną się przed nczem, gdy chodź, 
o dopięcie celu!.. Ukatrupią cie z pew
nością!... N ie zawahają się'.. Uciekaj 
póki czas!.. Byliśmy zawsze dobrze z 
sobą, Johnny! Pamiętając o tem postano 

'wi łem uprzedzić cię!... 
j . — I lu ich jest? — spytał Jchnny z 
olimpijskim spokojem. 

— Około dwudziestu. 
— Wracasz do nich, cczv\viście...— 

mruknął dozorca utkwiwszy zamyśl ny 
wzrok w swym rewolwerze. 

— Co mam robić?... Zabil iby mnie!. . 1 

—szepnął przybyły zwiesiwszy cdowę. 
— Debra ! . Idź, skoreś s»ę zaprzedał. 

— A ty. Johnny^! 
— Ja? Zcstaje, rzecz prosta! 
— Ależ.. . 
— Żadnego ,,ale"! Mi lcz , zmykaj. 

Dziękuję ci za przestrogę. 
— Jcluui", proszę cię... 
— Nie zawracaj mi e ł rwy daremnie! 

Zrobiłeś c-ś mótd dla mnie. Dzick, ci raz 
jeszcze, idź w sw;ia dtege mne zaś zo-
itaw memu losowi.. 

— Dwudziestu drabów na mnie jed 
r.ego. d . d iab ła! Nie dam im rady!.. Zr. 
n~rduja m"e!... Z a co?!.. . — mruczał 
Blacke D O odejściu dawnego towarzysza 
broru-

Wsunąl rewclwer do kieszeni i zakląw 
s/y siarczyście poszedł zabarykadować 
d.zw] grubym drągiem, jak zwykle. 

Nad ranem, około godziny czwartej 
bandyci jakgdyby wyrośli znienacka z 

/iemi wyważywszy drzwi chaty John
ny ego Blacke'a dcznali nielada niespo
dzianki: w libie panował nieład nieopisa
ny. Wszystkie sp«icty były połamane i 
szyby w oknach wybite. Obok otwartych 
i pustych skrzy- żelaznych leżało ciało 
dozorcy przystanku „213 ' ' , broczące 
krwią. 

Grad ohydnych przekleństw posypał 
jsię z ust szefa bandy. 

— Wyprzedzono nas! — ryknął roz 
juszony jak zwierz dziki, kopnąwszy nogą 
trupa. — Kto mógł spłatać* nam tego f i -
« la! Niech go dostanę w swoje ręce! 

Wtem wzrok jego padł na ćwiartkę 
papieru lezącą na ziemi. Stygnącą dłenią 
Johnnv Blacke skreślił jeszcze n.'.stępują
ce słowa: 

„Napadnięty... śmiertelnie ranny.-, te
legraf zepsuty... złoto skradzione... ban
da udała się w kierunku... 

— W drogę!... wrzasnął szef bandy
tów przeczytawszy 1, :kę — Rozejdźmy 
s;ę na cztery strony by przeszukać okop
cę. Uda sie nam być mcie wpaść na trop 
naszych przeklętych rywali, a wówczas... 
będą m:elj za swoje! 

O świcie auto ciężarowe stanęło przed 
przystankiem „213" i jeden z podróżnych 
Wydawszy gromkim głosem rozkaz wy
siadłszy z samochodu wszedł do chaty cb 
zorcy. 

Przerażonym jego cczo™ przedstaw} 
się widok niezwykły: wśród połamanych 
sprzętów 1 nieopisanego nieładu Johnny 
Blacke blady siedział na ziemi w zakrwa 
wionem ubraniu 1 z obandażowana na
prędce ręką . 

— Złoto skradzione! — szepnął przy 
były ujrzawszy rozbite i puste .krzynic 
żelazne. 

— Pan powinienby zająć się mną 
r zedewsz-stkiem — mruknął Johnny z 
! v.a'nym uśm echem na bladej twarzy. 

— Ach ! Wybaczcie mi, Johnny!---
podchwycił nieznajomy, — macie słusz

ność. Ale strata tego złota to cic* dla na 
szego banku! Oos niepowetowan\!... Ru 
inał... Bankructwo!... 

— Jestem dyrektorem tego banku. 
— H m ! — odparł Johnny — niech 

pan dyrektor dzie po swoje złoto w ta
kim razie. Zakcpałem je za moją chatę 
koło studni. Przedtem jednał; może bym 
mógł dostać kroplę whiskv? Słabo mi!... 

W kwadrans potem Johnny Blacke 
pokrzepiwszy się rpowłedział co nastę
puje1 

Wpadłem na ten pomysł ckoło pół
nocy zorientowawszy się ie wsz;lki OP- 1*' 
z mej strony byłby daremny. Wziąłem 
sie tedy do roboty niezwłocznie To jest 
do rozbicia skrzyń i zakopania złota koło 
studni. O godzinie trzeciej zziajany upa 
dałem już ze znużenia, a musiałem jesz
cze zrobić ten nieład w izbie dla nada
nia pozorów zaciętej walki z mej streny. 
Na kwadrans przed napaścią jednak by
ło wszystko gotowe. Wpadłc! ich dwu
dziestu do chaty. Dali hycle, wywieść się 
w pole! Uwierzyli, że inna banda wy 
przedziła ich! Uratował sytuację ten 
prawdopodobnie, który ostrzegł mię przed 
napaścią. Domyśliwszy się widocznie for 
telu z mojej strony lawirował tak- by nie 
dać wspólnikom podejść zblska do 
mnie. 

— No, tak! Ale ta krew.. Skad tyle 
krwi? — wtrącił dyrektor banku. 

— Och!—szepnął. Johnny z tem 
miałem kłopot \ ' ie było innej rady mu
siałem więc wpakować sobie kulę w rękę-

Dyrektor spojrzał na bohaterjk;eg<> 
dozorcę z niekłamanym podziwem i p^ 
chwili wahania nie znajdując słów na po
dziękowanie sięgnął do kieszeń., wydo-
.był książeczkę czekowa i wypełniwszy 
czek wręczył go Jobnny'emu. 

— Wiv/at! panie dyrektorze! — Dfl 
krzyknął dozorca uradowany rzuciwszy 
ckiem na cyfrę. 

Nigdy jeszcze nie podziękowano m; 
tak wymownie! Ale teraz proszę uwolni'-
mię nareszcie od tego nieznośnego zbta ' [ 
postaraj się o przysłanie tu mego zastęp 
cy iaknajprędzei. 

tłum. J. S. 
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t r z e ń wyjazdem szczęśliwych chłopców 
do obozów letnich. 

Po zamknięciu konkursu na bezpłat
ne wysłanie k i lku chłopców do obozów 
letnich i rozlosowaniu zakupionych 
r rzez nas i Czyte ln ików JEcha" 13 
miejsc — wpłynęła jeszcze iedna ofia-
ta na zakup miejsca w Mszanie Dolnej 
dla 1 chłopca. Zakupiła 1 miejsce o. 
Wój towiczowa. 

Ponieważ chętnych na wy jazd iest 
bardzo dużo zaś konkurs co do miejsc 
>3 został zakończony, porozumiel iśmy 
5ię niezwłocznie z Polska Y.M.C.A. i 
do obozu postanowil iśmy wys łać 1 
'.błopca również z grupy spóźnionych. 
Hcdzie to niejako równoważnik dla 

tych, k tó rym nie mogl iśmy już pomóc. 
Pani Wó j tow iczowa sprawi ła , iż 

wydano nagrodę pocieszenia jednemu 
v tych, k tórzy nie mogli z różnych po-
wodów dotrzymać terminu; tą drogą 
rk ładamy of iarodawczyni serdeczne 
-Bóg Zapłać". 

Za zakupione miejsce wyjedzie do 
'•bozu w Mszanie Dolnej łub nad Lindę 
'erzy Kuliński 12 fetni chłopiec potrze

bujący wypoczynku . 
Wybranego chłopca prosimy o zgło 

<zenie słę do Polskiej Y.M.C.A Piot r 
kowska 89 do p, Leśnlewicza po odbiór 
kar ty uczestnictwa i Instrukcji. 

Austrfa... Węgry... Włochy... 
Najbliższe mecze międzynarodowe polskich tennisistów. 

We wtorek odbyła się w stolicy kon 
' r rcnc ja prasowa, zorganizowana 
przez Warsz. Związek Lawn-Tenniso-
w y 

Według Informacyj . udzielonych 
urzez prezesa Związku w najbliższych 
• v g o d n ach szykują się ciekawe impre
zy międzynarodowe. Już w dniach 10— 
12 b. m. odbędzie się w Katowicach 
mecz Polska - Austrja. W barwach Pol 
. l kł wystąpią 5 T łoczyńsk i , Hebda i Ję
drzejowska. W Barwach Austr i i — Ma 
tejka. Artens i mistrzyni Austr j i . 

W dniu 16 czerwca wyjedzie do Lon 
tfymi Jędrzejowska na turniej Oueens-
<*'ubu i Wimbledouu. W parę dn później 
kdz le do Wibledonu T ł o c z y i ^ k i . 

W dniach \2 13 lipca odludzie sie 
w Warszawie na kortach W.L.T.K 
mecz tennisowy 

Polska— Węgry. 
W ę g r y reprezentowane będą przez 
dwie czołowe rak ie ty : Kehrlinjra i Ga-
hrowitsa. 

W dniach 16—18 czerwca w W a r 
szawie rozegrane będzie spotkan :e 
Włochy—Polska. Włosi p r z y l e g a j ą 
w swoim czo łowym składzie — Palmie 
rl i Sertor io. Mecz odbędzie się na 
I egji. 

Wczora j do Tal l ina wyjechał W i t -
r.an. k tó ry wraz z Jerzym Stola rowem 
i Dubięńską startować będzie w mi 
strzostwach Estonji. 

W meczu Po l ska -Aus t r j a . k tó ry 
r.ta być rozegrany w K r a k o w e od dnia 
10 b. m. rozegranych będzie T gier, a 
*»«#nowłcie: cztery single j>anów, jeden 
'oiiblc panów, jeden mixt-doubIc i 

gra pojedyncza pań. 

Czy Finlandja domaga się 
dyskwalif ikacji Kusocińskiego? 

( — ) Drużyny H a k o a h u i Turystów rozegra 
ly wczoraj mec* towarzyski . Zawody zakończo
ne zostały w y n i k i e m n i e r o z s t r z y g n i ę t y m 1:1. 
Przebieg gry był dość c i ekawy , p rzyszem T u 
ryścj p i e r w s i zdobywa ją b ramkę ze s t r za łu 
Klimczaka. W t y m okresie grał rezerwowy 
bramkarz H a k o a h u ( dopiero po 20 minutach 
Uapoport za ją ł swoją pozycję. 

H a k o a h rewanżu je się b ramką zdobytą 
przez Kopłewicza z r z u t u karnego. 

( — ) Walne zebranie Polskiego Związku 
Boksersk iego odbędzie się dnia 18 b, m. w Po 
znaniu . N a zebran iu tern Łódź domagać się bę 
daje wprowadzenia jednorocznej karencji d la 
pięściarzy zmieniających barwy klubowe oraz 
unieważnienia wa l k o tytuł mistrza drużynowe 
go Polski za r. 1932, nasku tek g łośne j sprawy 
I K P . 

(—) Próby do POS. organizowane przea 
Ł K S , odbywają się w daiszym ciągu w środy i 
piątki od godziny 16 te j na stadjonie ŁKS-u . 
Obecnie przeprowadzane są konkurencje lekko 
r l le tyczne: biegi , rzuty f skoki. Należy alę zgra 
s/ać na boisko z wlasnemf kostjumami lekko-
atJetyczneml. Po ukończeniu wszystkich konku 
rencyj sekretar iat Ł K S - u wydaje k a r t y po 
twierdzenia* t 

(—) W miesiącu czerwcu odbędą słę w Ło 
d i i następujące imprezy lekkoatletyczne: dnia 
11 czerwca — trójbój kobjet i pięciobój męż 
czyża o mistrzostwo okręgu, dnia 15 czerwca 

bieg z przeszkodami (stecplt chase) oraz w 
dniach 17 | 18 czerwca dzi< sięciobój o mistrzo
stwo okręgu, 

( — ) Najbl ższy mecz ligowy w Łodzi odbę 
dzfe a\ę w niedzielę dn ia 11 czerwca. Przeciw-
r l k i e m ŁKS-u będzie stołeczna Warszawianka. 

(—) Jak wiadomo na mocz bokserski mię 
c*łypajistwawy z Czechosłowacją, który odbe-
•«»i« s|ę dnja 29 bm. w Gdyni, do reprezentacja 
I f lski został wystawiony w wadze półciężkiej 
N<'aiantn Chm elewikj . Chmielewski jednak od 
wołał się do PZB., iż może walczyć w swojej 

Cała prasa Czechosłowacj i , zarów
no czeska Jak niemiecka, podaje Infor
mację, jakoby Pintandja żądała ogłojze 
n.a Kusocińskiego profesjonałem,, ma-
fee poważne przec iwko Polakowi dowo 
dv. 

Za dwa star ty, jakie odbyć się mia
ły z początkiem czępyca b. r. w P ; n-
'andjł. Kusoclńsk' miał zażądać przez 
«wcgo mencżcra kwo ty 

tysiąca dolarów, 
o potem podniósł nawet do łO.000 zło
tych. 

Jak donosi prasa czeską, Finnowie 
'obra l i ca ły ten obciążający materjał. 
-•by następnie sprawę Kusocińskiego 
przedłożyć Międzynarodowej Federa
cji Lekkoat letycznej jako odwet za Nur 
miego. 

W sobotę — międzynarodowy 
dziennikarzy sportowych. 

kongres 

(tei zawiadamia o orE;inteo\vanfiu przez 
s lwowy Urząd Wychowania F.zycznogo i 
PrzysposoWeitia Wojskowego przy w^półudzia-
le ZWIĄZKU Pracy Obywatelsku) Kobct bez
płatnych obozów 'etnlch dla dziewcząt bee-
robotnych 

Termin | terem o boru dla kandydatek Wo
jewództwa Łódzkiego wyznaczona w Sulejo-
w.e na dzteń 3 l^ca do 30 llnca. 

Zjcio-siorita prosimy kierować do Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet w Łodzi. Piotr
kowska 103. codziennie miedzy codz. U-a 
a 1-a. Kandydatki trzymają śeste informacje, 
co do warunków przyjęcia. 

wadze t. j . w średniej, a nie w półciężkiej. Do 
tjchczas jednak odpowfedi nie nadeszła, tak 
4« niewiadomo, czy PZB. zgodzi si« na ewent. 

( — ) N a dzisiejszych zawodach bokserskich 
Geyer—Union Tourmg, które rozpoczną cię. w 
Lal i Geyera, o godzinie 20ej, odb.dą eie walk i 
następujących par: w. pap. Morawakj ( G ) — 
Capke ( U T ) , w. musza : Wojciechowski ( Q ) 
Efcer I I , w. piórk. Zając ( G ) — Żerykier 
(VT), Mikołajczyk ( G ) — Machalewskl ( U T ) , 
K r u m ( G ) — Franc. ( U T ) , w. półśr. Wolski 
( G ) — Miksah ( U T ) , Ostrowski ( G ) — Ssejn 
( U T ) , w. ś re in ia : Lipiec ( C ) — Baranowski 
( T T ) . Walkf w w. koguciej | lekkie j nie będą 
?i* mogły odbyć w ramach meczu gdyż Bicer 
I i Fra jJk są kontuzjowani, natomiast Woźnfa 
kiewicz ( G ) i Zdych ( G ) będą walczyć z prze 
c.wnikami innych klubów. 

( — ) W poniedziałek dnia 5 bm. odbędą sta 
w Mysłowicach wjeikie międzynarodowe nawo 
<iy motocyklowe, do których zgłosili swój udział 
jeźdźcy z A u s t r j i , Czechosłowacji, Węgier , 
Chin, Senegalu t td. , z których k l lkn , jak K i l 
n a y e r , Seerens, Te l l , startowało już w Polsce. 
Atrakcją imprezy będzie wyścig motocykli s aa 
rrolotem na 8 okrążeń t o m . 

(—) Nowe władze w * K S . „ T a j f u m " preze* 
M . Wajskopf wice prezes J . F rydman , aekre 
tarz D. F r a j m a n , skarbnik L. Epetajn. Ccłonko 
wie Zarządu. M . SzJosbajtel, Ss. Gepner, P-. 
r ajnsznajder. Kandydacij Sz. Epszta jn , H . 
Lipski , S. Winnykamfeń. Komisja rewizyjna. 
F. L iberman, I . Pruszynowskl, M . Filipowicz 
Kandydaci: Sz. Tyszler, M . Gilzner.. Sad ko 
leaeński. Ch. Dra jhorn, M . Szac, A . Obwald. 
Kandydaci: F rydman, L, Epsztajn^ Referent 
prasowy M . Szac. 

Pociągi popularne do Lwowa 
na Grand Pr ix a u t o m o b i l o w y . 

Na międzynarodowy wyśc ig automo 
I i ł owy „Grand Pr ix L w o w a " b iuro Or-
*ris organizuje wyc ieczk i pociągami po-
pularnemi. 

Wyc ieczk i organizowane są w W a r 

Nowy rekord. 

FINN - MA T T ! JAERVINEN. 
ustanowił nowy rekord światowy 

w rzucuj oszczepem, osiągając 74 m-
28 cm. 

B E Z P Ł A T N E O B O Z Y DLA D Z I E W C Z Ą T 
w Sulelowle. 

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w Ło-
P a n : ' s 2 a w i e , Krakowie , Katowicach f Lodzi . | 

Wyśc ig odbędzie sio w dniu ł l czerw* I 
ca 

W najbl ższą sobotę, 3 b. m., rozpo-
c z y n t się w Warszawie Międzynarodo 
w y Kongres Dziennikarzy francuskich, 
belgijskich, austr iackich, niemieckich 

ił. d. 
Dziennikarze obradować będą w sa-

Warsjt. Tow. Wioślarskiego przy ul. 
Foksal. 

Z N A K O M I C I M I O T A C Z E K U L I 
w Ameryce. 

W Y S T A W A K M A 2 K I HARCERSKIE, ! . 
O t w a r c e 4 * 0 b. m. 

Kłerownictwo Pibłiotckl Choraewf Harce-
j r s y w Łodzi prowadzi od kit na terenie Uvi i-

kleso <»!.!.' .ilu l II P. stalą oracę nąd roz-
powszechnlcniem dobre) ksażk i i wzmosłe-' 
ulom czytelnictwa w szeresrach rrrh>dr»cży i - , „ , , „ - ; „ < : f u r i o 

W y n i k i tai pracy wzrastają z k a i d y m z w y c i ę s t w i e 
dniem. Jasnem iest. te n.« n>nżo by<! inaczej przywrówó Sztekkerowl wjaystkw prą 
- bo czuwanie kicrown ctwa nad ta sprawa w a i z e z w o l i ć mu na udział w walkach 

n.custanne. a dobór sredków pi mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmwmmmmwmmmwmm 
coraz to isiny b urormaiicony zaipcwwoiacC ta - , 4 

kie. a nie inne. rozwiązane. 
Po ccfczyUcbi konkursach i wieczornicach j 

pośwle cnych k^ ażce przystajpiono w roku I 

URBACHA ZABIŁ W S T R Z Ą S 
N E R W O W Y 

Sztekker zrehabi l i towany. 
Po tragicznej śmierci niemieckiego atle
ty Will i Urbacha w czasie turnieju wa 
Lwowie, międzynarodowa federacja za
paśnicza zawiesiła mistrza Polski i świa 
ta Teodora Sztekkera, dopatrując się je-
go winy W śmierci przeciwnika. 

W dniu w c z o r a j s z y m odbyło i ic W 
Be-rUnia specjalne posiedzenie Federa
cji, na którem, po stwierdzeniu, że 
śmierć Urbacha nastąpiła wskutek 
wstrząsu n e r w o w e g o jakiego doznał p o 

Sztekkera, Postanowiono 

do urzndzetrla 
skromne! wvsfawv wydawnictw 

harcerskich. 
! <T*Z książek któr : z duchem i praca Z 
• n n .... 

44,505 OSÓB 
n a warjackim m a r a t o n i e tańca. 

Początek tegorocznego sezonu lek
koatletycznego wykaza ł , że Ameryka-
>;i« posiadają cały szereg znakom tości 
w pchnięciu kulą. Ostatnio w tej konku-
t rnc j i uzyskal i zawodnicy amervkań-
«oy wyn i k i następujące: 

H. P. 
, ściśle sa zwiiazane. Cel w y s t a w y , zapoznać 

Joh Lynan — 16 mtr . 6 c m t , ą więc ! / s tosunków? bogata nteratura harcerska 
•ylko o pół cmt. mniej od rekordu i w i a - , >*\ mus'.«rszy O B Ó I . ponadto f " * ^ * ^ w 

. , i j tr* cyfrach doiro-bek (dz.ałaJiiosc) l i bltoieki Cno-
towego, hędącego w posiadaniu Cze- 1 

iha Doudy. 
Pozatem k i łkn miotaczy podchodzi 

do granicy 16 mtr . 

OBOZ W Ę D R O W N Y D L A P A N 
w Beskidach. 

Chcąc zaznajomić nasze sfery nau-
' zyctal&kie, akademickie, oraz osoby z 
'itełigencji pracującej z metodyką w y 

cieczek i wędrówek turystycznych, 
Państwowy Urząd W. F. organizuje w 
r. b. obóz ze stałą siedzibą w Kosza
rę we j Górnej w Beskidach. 

Obóz będzie t r w a ł 3 tygodnie, od 2 
co 21 lipca b. r. Opłata za obóz łącznic 
a przejazdem ko le jowym wynos i ty lko 
*0 z łotych od osoby. Zgłoszenia do dnia 
10 czerwca b. r. k ierować należy do p. 
7ofji Wo łowsk ie j . Krucza 9. Warszawa. 

Czy Czaja krzyknie dziś „aja-ja?" 
Czeka go nelson Grabowskiego. 

Warszawa, t czerwca. Magistrat war 
szawski obliczył już, i le osób odwiedzi-
ła maraton taneczny w cyrku i ile pie-
m ę a z y zainkasował sprytny impresa-
qo p . Mucci . Jak się okazuje w cy rku 

ra«wi Harcerzy w Łodzj. za okres 7 lat I b y ł o n a waratonie 
T „ J Y C R Z Ł M I * E W*2 u s t a w ę tę nietedna' 44.505 osób. 
tvLi'4u Jf 1 n e , D O Z o r i ' a P*w« względem Jor- r a i biletów aorzedano u «W 7M . ł o j 
my ksfaika harcerska — spoczywająca rd?icś j I l j f , , ° M 3 8 ' * 0 7 * l ° d 
na flftatn-oj pólve księgarskiej - w y z b y t e * I 0

 L

o d c h o < ^ » OKOŁO 6.000 zł. wypła-
na śwat ło dzienne - zwróci na siebie uwa-1 c ° u y c h mąfiistratowi ty tu łem podatku 

? n a i d a M r e « które po nla sieijna.' widowiskowego. Otfółem wiec n M n r r i 
Znaida sie umysły , serca, która z a p r a w a sie .garnął do Swojej kieszeni po o p ł a c ę 

i n ł U komornego i obsługi około 45; 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nouy Jork, 1 aeruca. Loco 9.S3: ewrwUc 
9J7; l ip iec 9^0; , - icrpirn 9.2S. 

NOWY Orlean, l cscncca. Loco 9.1 T; lipie* 
9.171 p»»<Mw.mk 9.41; f tndaMi 9lS7. 

Liwpoot* 1 crrur.it. I.ocii M S ; eiarwiee (.14 
lipiec 613: sierpień 6.12. 

Uginska, I czerwca. Loco 8.61; lipiec 8,30: yą | 
Jziemik t .31; li«top«d SM 

Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 
DALSZA Z M 2 K A DEWIZY AMERYKA14SK1EJ. 

Kurty deyrlz europejskich nla w y k a z y wiak. 
szych odthyłen. Belgja, Parył, Siwajcarj. i W s t . 
rhy pnKpłiaty bei unisny. Holandia była taójaa 
o 50 fr. na 100 f l . hol. Londyn o J j r . na 1 f o n . 
rie. 

Nowy Jork — poniósł stratę, aarówno ciek, jak 
.•hel byty tanaie po 8 g* aa 1 dolano. 

SŁABE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PArWnrowYCH. 

W grupla poiyeack pramjowyeh pa n t r i y n * 
nych kurraeh nabywano 3 proc Poaycake Bocowli 
na o m 4 pro*. Poiyozke Dolarowa; aarjo 4 proc 
1'ośycakl InweMyeyjnej natotnlaat oyły tantao a 
iH gr. na utueo. 

Z kutych papierów państwowych po ustało 
nych cenach obneaaa 6 proa, Połyeska Dolaro
wa orać li-tami i obligacjami banków punatwo. 
wych. T proa. Poiyc.ka Stabilliaryjaa w pnoble . 
i: u i obrania ohnityła ala • 0.12 pm*~ M proc 
Połycika Kolejowa aaf w »to»unku do »ala>a4ałi 
notowań urzędowych a dnia 22 b. wa, była tanaaa * 
1.50 procent. 

P R Y W A T N E PAPIERY LOKACYJNE -
W Z A N I E D B A N I U . 

Podczas wczorajszych walk zoów ukazał 
^e 1'd^'aim Józef ^yt ik twski kóry wyzwał 
J*i u alki Krauzera I b i ; l c w c z a . Sędziowie za
komunikowali mu M stoczy on w dniu d - • 
s:ciszy»B kwallf ikacyjra walkę i Karlewskrn. 
" D u k a n i e tako poKakonkttrsowt toczyć si« 
i'<xJ:< e odrazu do rtnultatu. W razie z w y o * -
• l» ' j aostanle Synkowskl doouszczoitv do dal
szych walk 

Wiaezór rozpoczął sio starciem Szczerbin-
•-k:«-40 i Ch u r n o m Kwariamm. P o M i byt szeze 
?óln e DOBRZE dysponowany, wychodząc i ti»J» 
cięższych svtuacvi obronna ręka. Walka ob-
Htowala w ciekawe momerrty I w ciszu trzech 
rund rezultatu nie data. 

Podczas następne! weUci widów™a bWa 
>wi -,ikiem awantury, którą spowodował skan
daliczne walczący Niemiec Budrus. Zapaśnik 
ten. nit bołduiac u-ozóle przyzwoitemu trak-
towanm p r z e ^ w n ^ ó w . ma'ac wczorai za ry 
wala sympatycznego studenta Bielewicza po-
'•• '-'u drstat atakn turH. 

Mkno różnicy w wadze Budrus imaj ».« 
hrutalnych metod byleby tylko osrtaznać z w y -
c IćsUv-O. Wkońcu doczekał się, te sedrowic 
'dyskwal f f^owal i go z tei walki , a zwyc-c-
stwo jankal i Bielewiczowi r>'bl'czitość gorą
co poparła decyzie sedsIAw Welewlcsowł u-

oiywlć jei treścą. bo wszakże treści n*a bral 
żądnei książce a te;n bardziej harcersktei. 

W y s t a w a odbędzie sie w dnach 4—8 czer
wca b r. w tokaju ZHP. o m ullcv Ewanirelfc-
1. ej L 9. Otwarcie rtastaoi 0 godz, 13 w nie
dziele dnta 4 czerwca IS33 roku. 

KRYZYS GOSPODARCZY W POLSCE. 
Kotnonda U R J O D U Młodych ob.-Łódż zawia

damia w&zysiklch członków I kandvd»t&w, iż 
w czrwartek t. ł. dnia l czerwca r. b o zodz. 
19*81 w lokalu Związku Lesjomstów ul Naru
towicza L, 32 cdbcdz.ie 5 ie zebranie semina
ryjne, na którom I C R . Ruprccht J . wygłosi refe
rat p. t. . Kryzys zospodarczy w PoJsce". 

Pobór rocznika 1912. lamincm. Jednakże oka«ało sie że określenia 
..bruta>'nv" było zbyt łazodne Podczas wozo- „ , . . . ' . 
raiszel walki z b. mfetrzem z Lezji - warszaw- W piątek, d n i a 2-$ro ozerwca r. & , 
sklej Oomola. Węgier w tak bezceremonialny 1 powinni się stawić mężczyźni rocznika 

P l ™ ; 1912, z t e renu V-go KOMISARIATU P. P-. 
których nazwiska rozpoczynają się od 
l i ter : P. U. Z- Ż. ŹL 

ctwnika na dywan >i (Kiro!s padając na gtówe 
Straci! pr/v<omi.t>ść. 

Zwycięstwo jako u.;zem m« odbiegające od 
regulaminu zostało uznano Oornoła wyniesio
no do garderoby zdzte dopiero koledzy z trud 
iiog'-la, ocucfH go. 

Zaciekła była odwetowa walka K r*.uia z 
Grabowskim. Galeria zadała od wielkoluda by 
..pieronem'' zdus'ł wiedeńczyka. Slanak da-
żył do' nelsona, a adv Kawan w 33 min 
wpadł los tego był przesadzony. Nagłym kontr

atakiem potężny górnik przypieczętował 
Kawa/na do d v * s n u . 

Żywe zainteresowania wzbudzfła walks de
cydująca Krauzera z Prehaska Czech nśe po
kazał rwc e i ^ k w e z a klał i r z i T a t s!s brutal ' 
nte no swego przeciwnika. W $3 min, rulada z 

.n.- Krauz-.r pttw. i l ! Czecha Ml łon:«tkl. 
Dziś w czwojtek lokalne zainteresowanie 

hudz-7 decydtniace srKif-kanle łndzjanna Svn-
. kowsĄ.cso I Karlewcjiirn Cjjaja ao raz pkrwszy 
i natrafił na groźnego przeciwnika a Dec?.ie n-m 
I t^)nrlnus Orabow«k.. KwaiHani walczy aż do 

'zadzono owac j * . Niemloc za l musW a « w y n o . rezultatu i Prohaska. Szczerbfński również do 
s!ć 7 rincu wśród niepochlebnych okrzyków rezultatu z Ororiiowem NiiemnfcKze 7aś zarfe 
^a| e r ^ i kawfenfe budzi decydnioca watka Krauzera z 

PKalismf iuż. że Weg*r Czaja iest za- nudnrsem. która toczyć sie bfdzie na wrośbe 
•Jaśniklem brutalnym nte liczącym silę z rcgu-l lodz.onfna bez ostrzezeó a i do zwycięstwa. 

W piątek, dnia 2-GO czerwca r. b.. 
powinni się stawić mężczyźni rocznika 
1912. z terenu V l i - go Komisar iatu P. 

k tórych nazwiska r o z p o c z y n a j się od 
l i ter : A B C D C F G H C h l J . 

Tilli 2 zł. 58 p. BiBiąciRie 
kosztuje abonament „Echa"' 

z odnoszeniem do domu 
•'renumeratę zamawiać można od każdego 

dnia miesiąc*,, 
Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 

Piotrkowska 11. tel. 102-29. 
Przy odbiór?, w administracji Karola . 
lub Piotrkowska 11 prenumerata wy 

ooti tylko 2 l i , 20 gr. 

,000 zł. 
nie Uczae naturalnie olbrzymich sum ja 
kie uzbierały się z datków p ł a c o n y c h 
przez publiczność tancerzom. Jak wia
domo, Mucci miał wysoki p r o c e n t o d 
tych datków. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miujsk; — Fraulein Doktor. 
TeVr Letni — Gotówka. 
Teatr Popularny — Iateres a A m - i j U . 
IV iir licu ii Lupn — Ciy pani lubi bez? 

Cyrk — Turniej walk francuskich. 
Adria — Brzdomni. 
Capitol — Gasnące płomienie. 
Catino — Dr. Moreau. 
Corso — 1. ll.iliy I I t łani, ulani... 
Czary — I. Czarownik Mim. I I . Ostatnia ask*. 

pada. 
Grand — Kino — Pozwólcio nam iyi-
Luna — Niepotrzebna. 
Metro — Bezdomni. 
Oświatowy — Dla dorosl. Siersarrt X ; li.i 

miorlz. Miasto cudów. 
1'alare — Na rozkas kobiety. 
Przedwiośnie — Pod Twoja Obrom 
Rakieta — Każdemu wolnn kochać. 
Splendid — Ns rozkaz kobiety. 
Stylowy — 10 proe. dla mnie. 
Sztuka — Parada miłości. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Barszcz zabielany z fasolką. 
Kartofle wyp iekane z jajami. 
R y i z k w a i n ą śmietana. 

WINSZUJEMY 

M R Q : MARCEULNOWT-
Wschód słońca 3.22 
Zachód — 19.45 
Długość dnia 16-23 
Przyby to dn ia 827 
Tydzień 2 2 . 

W grupie stołoeanaj dosoło do notowań jody. 
nie 8 proc. Listami Zastawaeml Towarzystwa Kro. 
dylowego sn. Warszawy, które nabywano po oanii 
o 0.50 procent wyiszej. Dział prowincjonalny po. 
rosiał boa oficjalnych tranzakcyj, 

PAPIERY P R O C E N T O W A 

Pronijowa Poay.zka Budowlana sar. I ta\5(v 
3H.3S; frazuj. Po i . Dolarowa, ser ja 11L 4°S4t Pr< 
mjowa Połycaką Inwestycyjna ser. 107.09; Pozy. 
raka Dolarowa 1919—1920 r. 4825; Potyczka Stu 
hilizsscyjna I W r. M—18J8; Patyczka K. le jou , 
101.00; Liuy Zastawne Banku Rolnego 83.2S; U . 
Sty Zastawne Banku Rolnego 94.00; Listy Zast 
li di.ku Gosa. Kraj . I I ona. 83.25; Listy Kast. Ben 
kat Gosp. Kraj . I cm. 94,00; Obligacja Komunaloe 
Banku Gosp. Kraj. I I oza. 83^3; Obligacjo Komu 
palne Banka '.o«p. Kraj . I em. 91.00; Listy Z a n 
Tow. Krod. ai. Warszawy łił.i:;. 

M \ M ZAlNTEaESOWANJL DLA \)s« . i 
Daiai pa pi itrów dywidendowych był mato osy. 

wiony. Do oficjalnych tranzakcyj doszło tylko w 
;ni|iic bunk<iwej, Rihie nabywano akr.n Banku 
r. i l«ku m.. Akcjo te m eazurtaejn obniłyly sie o 
50 gr. na sstoeo. 

KfJRSY \K< v i 
Bank Polaki 7S.U-.T3. 

GIEŁDA Z B O t O W A WARSZAWSKA 
I POZNAf tSKA 

Węmmn, I czortrea. Urtfdowa ceduła Giol.l 
Zbożowo.Towarowej, ceny aa 100 kg. psrytot wa
gon Warsziwa, w handlu hurtowym, ładunek sya. 
gan.; kursy nslałone na podstawie cen giełdo
wych; pszenica czerwona jara szklista 775 r l . 
.1U.0O— j : , 0 0 ; pszenica jednolita 743 gl 35jW— 
StUlO; pszenica zbierana 7S1 gl 34.00—35 06. | l e . 
ssta notowali bez zmiany. Ogólny obrót M | t, 
W lotat Syta T | t tonn. liap. spokojne obroty Mttftjcj 
szone. , 

Po&tań. I cjeru-ea. Urzędowa ceduła Gie|d-
/bożowrj i Towarowej w Poznania. <\ arui kl • kan 
dał hurtowy, parytet Poznań, dostawa birżyri. 
za i»0 kg. Knrsy ustalone na podstawie cen tran. 
raitryjnyck: syto 415 tonn 17.00 (u*p. spoaj.i. 
Kur,v asulano aa podstawie cen orjentacyjnyen: 
tyto 1A.7S~17.00 (usp. spokojna); pszenica 32.0" 
-•33 00 (oap. spokojne); jęczmień 681—491 grl 
1 ! — 15/H> (usp. spokojne); jfeztnień 613—461' 
itr! 13.75 —11,25 (usp. spokojne); sngka żytnie 6J 
proc, z wosk- 33,50— 2 t 50 (osp. spokojne); m a i ' 
pszenna 6S proc. a work. S0.00—$2.00 (osp. »pv-
Lnjnel; otręby aytnte 9,75—1040; otr«bv pszonn-: 
0 60—10.00; — pszenne grube 10.2'.- -11.25 -, rze-
pak 45.00—4500: rzepik 42.00—48.00'I eorczyc* 
48.00—54,00; wyka 11.50—12.50; peluwka U J M -
12.00; groeb Wiktorja 24.06—26.06; łubin n i e b i e 
tk i 6.00—7JM; łubin żółty 8.00—%M; słoma lu. 
»m: pszenna, / m m i i . owsiana i jęczmienna 1.75— 
2.0S; słoma pra<owana: pszenna, żwr.i... owsiana 
1 jęczmienna 2,00—J^5; siano Jużnę 4."3— 5 2.3; 
-i-jno nuilnoteekie luzem 5.25—3.73; — prasowań. 
6.23—4,73; stano prasowane < i .—S.TS. Ogóliie V. 
• p ,«ol-irnie spokojne. Tranzakrje na odmienny.. 
warunkach: żyta 135 tonn; pszenicy 40 tonn; jr 
czmienia 151 tonn. , 

http://crrur.it
http://pttw.il
http://1A.7S~17.00


fu V 

BOCIAN NA MONECIE 
Podobizny zwierząt na pieniądzach. 

. . E C H O * Nr '50 

Odkąd człowiek bije monety, od
twarza na nich reproducję zwierząt i ro 
ślin, nadając im nieraz wprost znacze
nie godeł i herbów. Pojawiające się w 
"biegu od 7 stulecia przed nar. Chr. 
Udyjskie monety elektron (Lidja, boga
ta prowincja w zachodniej Azj i Mnie j 
szej) wykazu ją na jednej stronie podo 
biznę leżącego 'wa . pół lwa lub g łowy 
lwie j . Około roku 561 przed nar. Chr. 
król indyjski Krezus b i ł monety złote 

z podobizna byka 1 fwa 
naprzeciw siebie. Podobizna byka znaj
duje się także na wielu innych mone
tach, byd ło by ło środkiem płatn iczym 
powszechnie uznanym. Lew zaś pod o-
we czasy ży ł jeszcze w krajach połu
dniowych Europy. 

Z innych zwierząt znajdujemy na 
monetach podobiznę konia i osła n. p. 
ra monetach macedońskich. W 5 i 4 
stuleciu przed nar. Chr. mennictwo 
greckie szczególnie na wyspie Sycy l j i 
osiąga n iezwykła doskonałość a r ty 
styczną i bogactwo f i rm. Szerokiego za 
stosowania doznaje podobizna konia 
na monetach miast Syrakuzy i Taren
tu. Z nim konkurują kozieł, baran, ody 
n i e ć pies. zając, jeleń, lew rozdzierają 
cy byka, lampart i t. d. Monety s y r y j 
skie i l idyjskie bite są 

z podobizną słonia, 
i na starej sztuce miasta Fokea w Azji 
Mniejszej znajduje się foka. Z ptaków 
zdobi sowa o zamkniętych skrzydłach 
srebrne monety ateńskie, o twar te 
skrzydła ma ona jedynie na bardzo cen 
nej sztuce drachmy. Bardzo częsty jest 
orzeł o wspanialej g łowie na monetach 
starożytnego Flis. Na niektórych widnie 
je orzeł w locie z żó łwiem w pazurach. 
Z innych ptaków zdobią monety staro
żytne kogut, ku ia , gołąb i bocian, a na 

f ieknych sztukach miasta Klazomenea 
Aria Mniejsza) znajduje «ię łabędź 

z rozpostartemi sk rzyd łami . 
Z p łazów zdobią monety podobizny 

żó łwia w rozmaitych odmianach. Dzie
dzina owadów słabo jest reprezento
wana na monetach. W godle potężnego 
engi Ffezu widnieje pszczoła. Świersz
cze i szarańcze służą jako dodatek de 
koracy jny na monetach sycyl i jsk ich. 

Także i zwierzęta morskie znajdują 
fip na niektórych sztukach. Na mone
tach miast Tarentu i Taras znajduje 
ssę często podobizna deli ina. Jedna z 
npjstarszych monet miedz'anych miasta 
Syrakuzy z 4 wieku przed Chr. ma na 
Jednej stronie g łowę bogini Ateny, na 
• zwro tne j stronie meduzę z dwoma del 

f n a m i . Ośmioramienna mątwica zdobi 
stare monety srebrne Eretr j i . Na drach 
mach miasta Barka widnieje kombina
cja ssaka, płazu i ptaka. W ie l k i medal 
j r n b ronzowy miasta Fokea, w y b i t y za 
nanowania cesarza Commodusa, ozdo
biony jest podobizną mistycznego pta
ka gry fa . 

„PALEC I DWA KAWAŁKI LUDZKIE, S K Ó W " . 

TAJEMNICA ZAPIECZETOWAHYCH l l f f i . 
P R O T O K Ó Ł * P O T W O R N Y C H Z B R O D N I . 

Przed paru miesiącami umarł w Pa
ryżu prezes Rady posłów (b- carskich) 
rosyjskich M. Giers. k tó ry za życia o-
t rzymał na przechowanie ki lka zapie
czętowanych skrzynek, w których spo-

Potężna linja obronna na pogranicza Francji. 
Korespondent Dai ly Express nade 

słał ciekawą korespondencję z Luk
semburga. Dowiadujemy się z niej, że 
na pograniczu francuskiem powstała w 
ostatnich czasach potężna linja obron
na fortów, z których niektóre są obec
nie wykańczane. 

— Zwiedzi łem k i lka tych groźnych 
placówek — pisze Pembroke-Stephens 
— i mogę stwierdzić, że jestem pier
wszym dziennikarzem, któremu po
zwolono przekroczyć strefę, mającą być 
może w przyszłości służyć za scenę dla 
ponurego wojennego skeczu. 

Widać tu łańcuch wzgórz uwień
czonych barakami, prowizorycznemi bu
dowlami, domkami stróżów, kantynami : 

piramidami cementu i wapna. Gościń
cami ciągną ciężarowe samochody, i l i 
muzyny 1 wiozące wojskowych w heł
mach ..Front 1 ' ma 

pięćdziesiąt kilometrów długości. 
Sterczą tu wszędzie tablice ostrzegające 
przed przekraczaniem zakazanej strefy. 
Nieskończenie długie zasieki drutów 
kolczastych bronią do niej dostępu. 

Robotnicze sznłasy stoją w cieniu 
potężnych kopców w których wnętrzu, 
nieby w kretowiskach wija się koryta
rze, wyłożone betonem. W powietrzu 
migają wagoniki z cementem, sunące po 
drutach umocowanych do wysokich że
laznych rusztowań 

W ślad za wagonikami z cementem, 
przybędą 

zapasy sprzętu wojennego. 
We francuskiej wiosce Vil lers la 

Montagne, oddalonej o jedną milę angiel 
ską od granicy Luksemburga, dzienni
karz angielski zauważył dzSesięć po
tężnych fortów, na przestrzeni pięciu 
mil Jeden z nich t. zw. fort Cheniere 

:cst tak w ie lk i że aby go okrążyć 
iryeba strawić pół godziny. 
Właśnie odbywała się inspekcja fortu — 

brało w niej udział dwunastu genera
łów. Zdaleka widać grzbiety belono- ' 
wych okopów przypominające wyłania ! * ! 0 n v c h w Lkaterynburgu przez woj -

czvwa łv dokumenty i 
rzeczowe dowody śledztwa-

dokonanego przez Sokołowa za czasów 
kołczakowskich w Ekaterynburgu i w 
uroczysku „Czterech Brac i " gdzie zo
stały spalone zw łok i rodziny cesarskiej, 
wymordowane j w domu Ipat jewa Za
wartość tych skrzyń jest znana ze spi
su, jaki zostawił prowadzący owe śle
dztwo Sokołów. 

Są tam przedewszystkiem protoku-
ł y badania świadków morderstwa, w y 
niki ekspertyzy, liczne fotograije domu 
Ipatjewa i uroczyska ..Czterech Brac i " . 
Następnie sporo carskich rzeczy znale 

, l K -—
 "i 

I iące się z morza podwodne łodzie. 
Z Villagers la rontagne ciągną się 

nowe gościńce przeznaczone dla wojska 
, Wiodą one do Angovil ler, położo-
' nego w najwyższym punkcie pasa 
; granicznego. Robotnicy zajęci są roz-
i sadzaniem skał, i wierceniem przejść 
. z for tu do fortu. Strzelnice są tak 
i obszerne, że wjeżdżają do ich wnętrza 
! wagoniki z ładunkami. 

Łańcuch fortów stanowi wspaniałą 
ochronę dla hut żelaznych i stalowych, 

i wznoszących się w Lotarvngji . gdzie w y 
! konuje się zamówienie dla francuskie; 
armji. 

Niektóre forty zostały już zupeł
nie wykończone zasypuje się je wów 

ska admirała Kofczaka; wreszcie rzc 
czowe dowody zbrodni- znalezione na 
miejscu zabójstwa i spalenia ciał — licz 
ne obrazki, ramki z por t retów sprzącz
ki od pasków, pantofelki wielk ich księż
niczek, flakon soli t rzeźwiących, szkło 
z okularów carowej, sztuczna szczęka 
doktora Botkina. opalone szczątki gor
se tów części naszyjnika z pereł dzie-
sięcio-karatowy brylant, kołczyki z pe
reł itd. Na ziemi w uroczysku znalezio
no wogóle dużo klejnotów. B. niańka 
dzieci carskich Tieglcwa. oświadczyła, 
że przed wyjazdom carskiej rodziny z 
Tobolska do Fkatcrynburga zaszyto w 
kaftanikach płóciennych 

dużo cennych klejnotów 
czas ziemią, a gdzieniegdzie widać już i z e te kaftaniki włożyły na siebie wiel 
wieśniaków zajętych orką na niewin- kie księżniczki Tatiana. Anastazja i 01-
me wyglądających pagórkach. ga. Pewna ilość klejnotów została za-

A W A N T U R K I M I Ł O S N E 
trzech urodziwych braci Mdivanich. 

29 miast na kuli ziemskiej 
może się pochwalić ludnością powyżej miljona. 

Do światowej wo jny na kuli z iem
skiej znajdowało się wszystkiego 15 
miast z ludnością, przewyższającą 1 
mil jon osób. Obecnie takich miast ma
m y jnż 29, a mianowicie: w Europie — 
12, w Ameryce — 7, w Azj i — 7. w 
'Australji — 2 i w Af ryce — 1. 

Niektóre miasta niechybnie chylą 
?ię ku upadkowi, między innymi Stam
buł. Przed wojną l iczył 1 mil jon 200 ty 
sięcy mieszkańców, obecnie zaś liczba 

spadła do 600 tysięcy. 
Również znacznie zmniejszyła się 

ludność Wiednia. Tok io Kantonu i 
Chankon. Natomiast n iezwykle duży 

orzyrost ludności zaobserwowano w 
Moskwie (powyżej mil jona), B i rming
hamie (pół mil.) Mediolanie, Pradze i 
Szanghaju. Wed ług ostatnich statystycz 
' iych danych, ludność największych 
centrów świata s tanowi : w New-Yor
ku — 9 mi l jonów, Londynie 8.260 tys., 
Paryżu — około 5 mi l jonów, Berl inie — 
J 340 tys.. Chicago —• 3.370 tys., Mos
k w y — 3 mi l jony, Szanghaju — 2.700 
t? s., Leningradu 2.400 tys., Osaki - -
?.450 tys., Buenos-Ajres — 2.150 tys., 
Tokio — 2.130 tys.. Filadelfia — 1.950 
tys.. Wiednia — 1.840 tys., Detroi tu 
' 570 tys., Rio-dc Janeiro — 1470 tys. 

J. K. 

Londyńska królowa kwiatów 

W podmiejskiej miejscowości londyń rk ie j Bishopsgate odbywa się corocz
nie pochód dzieci, na zakończenie k tó rego jedna z dziewczynek wybierana 

zostaje k ró lowa kw ia tów. 

Pisal iśmy już o tem, że jeden z 
książąt Mdivani zaręczył się ostatnio z 
najbogatszą i>anną świata, miss Barbu 
rą r lu t ton , jedyną spadkobierczynią 
majątków właściciela słynnej f i rmy 
Woolwor tha w N o w y m Jorku. 

Mimo sprzeciwu ojca. jeuynaczka, 
którą nazywają „dziesięciomil jonową 
panną". (Oczywiście, chodzi tu o 1U 
mi l jonów dolairów, nie z łotych) posta 
no w iła 

poślubić wybranego swego serca. 
Opowiada ona wszystk im, że mał

żeństwo to w y b a w i ją z kłopotu dawa
nia dziesiątków „koszy ' ' dziennie, na 
pastującym ją adoratorom. Ale wszys
cy wiedzą, że chodzi jej całk iem o coś 
innego. Zakochana się w p ięknym Mu i 
vanim. Przy tej okazji war to przy
pomnieć, że wszyscy bracia Muiva in 
ta jest ich trzech) cieszą się wy ją tko-
wem powodzeniem u pięknych kobiet 

byl i już 
po wiele razy żonaci. 

Najstarszy z trzech oraci. David 
Mdivam, ożenił się po raz pierwszy w 
roku 1926. Zoną jego była gwiazdą fil 
mową, Mae Muirray- Książę David był 
jej czwar t ym mężem i ze wszystk ich 
mężów najdłużej się u t rzymał . I on jed 
nak, rozwiódł się z Mae Murray . 

Drugi brat, książę Sergiusz, ożenił 
się. iak to zapewne pamiętamy wszy
scy, z Połą Negri , i to w chwi l i , gdy by
ła u szczytu swej kar iery ar tystycz
nej: w roku 1927. Małżeństwo to t rwa 
lo lat t rzy , poczem 

nastąpił rozwód. 
Sergjusz Muivani w rok po rozwo

dzie ożenił się nanowo: t ym razem z 
piękną i młodą śpiewaczką Mac Cor-
mick . I to małżeństwo skończyło sie 
rozwodem i to w parę miesięcy po ślu
bie z powodu n iezwyk łe j rozrzutności 
żony. 

Najmłodszy, Aleksy Md ivan i . Szczę
ś l iwy narzeczony Barbary Mutton, 
również był już żonaty- Zoną jego bv 
ła Luiza van A l len , prawnuczka miljar 
dera Johna Astor. Po pól torarocznem 
małżeństwie nastąpił rozwód. Narze
czony miljairderki 

ma obecnie lat 26. 
Czy bracia Mdivani mają specjalny 

sex appeal, że przyciągają z taką łatwo 
ścią piękne i sławne kobiety? Niewia
domo. 

szyta w kapeluszach i kostiumach 
trzech córek Mikołaja I I . . 

Naturalnie, że po zamordowaniu 'a 
w czasie palenia zwłok nieszczęśliwe; 
rodziny kleinoty te zostały znalezione i 
zagrabione przez morderców lecz pcw 
na ich część rozsypała sie i 

wdeptana została nogami w ziemię-
a potem odnaleziona przez komisje śled 
czą Sokołowa. 

Co się tyczy resztek spalonych tru
pów, to t v l ko t rzy numery l isty Sokoło
wa zawierają pewne mętne zresztą 
wskazówki . . • 

Pod Nr. 63 zarejestrowano ..palec 
ludzki i dwa kawa łk i ludzkiej skó ry " 
Ekspertyza uznała, że pa!ec 

nosi ślady man!cure'u 
i że iest prawdopodobnie palcem kobie
ty w średnim wieku- Nr- 65 (rłosi: . o-
kruchy kości- silnie spalone, porznięte 1 
porąbane"- Ekspert Dr- Biełogrndski j o-
swtadćżył. że sa to prawdopodobne 

porąbane cząstki kości ludzkich. 
Nr. 66 zapisuje „ kawa łk i masy tłuszczo 
wei pomieszane z ziemia. Palono na 
ziemi t rupy wydzie la ły tłuszcz który 
wsiąkał do gruntu" . 

Obecnie w emigracji rosyjskiej pa
nują silne tarcia co do tych skrzyń za
wierających „ re l i kw ie " . 

Po śmierci M. Giersa opieka nad 
niemi przeszła w ręce nowego prezesa 
Radv b. ambasadorów carskich- Makła-
kowa k tóry jednak kategorycznie odma 
wia wskazać gdzie się znajdują. W e d -
dług iego słów zmar ły Giers jeszcze w 
1921 r. oddał skrzynie śledztwa Soko
łowa spccfalnemu kol lcgjum. do k tó re 
go wchodzą wyb i tn i przedstawicietc ro
syjskiej emigracji, których nazwisk dla 
,przvczvn po l i tycznych" p. Makfakow 

ujawnić nic chce. Gdv nadejdzie odpo
wiednia chwi la — wszystko się wyjaś
ni-.. t « 1 

Siedzieć w domu i rodzić! 
Hitlerowskie hasła dla kobiet. 

Współpracownik londyńskiego ,,DaiJv 
rjijcpress" opowiada na łamach tego pis 
ma swe wrażenie ze zwiedzenia ohozu 
bezrobotnych pod Stuttgartem. Obozy 
takie znajdują się jeszcze w k i lku pi;nk 
Łach Niemiec Zarówno ten obóz, jak i 
inne, nosi charaktei czysto wojskowy 
i wierzyć się nie chce zwiedzającemu, 
że Niemcy nie są w stanie wojennym. 

Ty lko kobiety niemieckie, znajdują 
się zdała od tych ćwiczeń, tak zresztą, 
jak są zdała od wszelkiego życia. 

Hit lerowskie przykazania w stosun
ku do kobiet brzmią: ,,Siedzieć w domu 
i rodzić przyszłych żołnierzy". 

Czy kobiety niemieckie, które w 
ciągu ostatnich powojennych lat przesz
ły długą i trudną drogę usamodzielnie
nia się, zrezygnują z taką łatwością ze 
wszystkich zdobyczy swoich i zamienią 
się zpowrotem w pracowite gospodynie, 
cerujące skarpetki mężom i trafiające 
przez żołądki do serc swoich panów i 
władców, to przyszłość pokaże. 

Pragnę tylko snu 
Nieszczęśliwy bogacz. 

Do Angl j i przyjechał z Austral j i czlo | możności spania 
wiek. k tó ry Jak tw ierdz i , od pięćdzie 
sięciu już lat nie sypia. Od 34 lat zażv 
wa wieczorem środek nasenny, zamy
ka oczy, ale właśc iwie nie śpi. 

n ia jakiejś przyczyny prosił, aby nie 
ujawniono jego nazwiska-

— Umarłem przed 50 laty dla świa
ta i chcę pozostać m a r t w y m , 
oświadczył dz iennikarzom. Jestem 
obecnie człowiekiem bogatym i iedy-
nem m c m pragnieniem jest odzyskanie 

W ciągu tych lat nie czyta łem ga
zet i od czasów szkolnych nie by łem 
w teatrze; nie by łem nigdy w k inema
tografie, na dancingu, na koncercie. 
Nie wiem kto dziś rządzi Angl ją. 
Świat dzisiejszy me interesuie mnie 
zgolą. Pragnę ty l ko snu. Czas zabijam 
podróżami. 

Cz łowiek „ k t ó r y nie śp i " ma cór
kę Amelie i ta towarzyszy mu w Jego 
podróżach. 

Przed niebezpieczną w y p r a w a . 

Podsłuchane. 
PECH. 

— Dlaczego masz taką zmartwioną 
minc? 

— Wyobraź sobie, że wczoraj tak 
sobie podpiłem, że w zamroczeniu wpi
sałem się do Koła Abstynentów. 

MAŁA. 
- - Jak tam z apetytem męża pani? 
— Zupełnie źle, panie doktorze. On 

niema nawet apetytu na te specjały, 
k tórych spożywanie mu pan doktór za
bronił. 

W miejscowości Hastings (Południowa Anglja) odbywa 
i błogosławieństwo łodzi, sp rzed" wyruTzentem " ^ 6 ™ ™ " * ^ 

połowy. 
na dalekie 
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